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Zjednoczona lewioa.
LWÓW 24. sierpnia.

Zamieściliśmy przed kilku dniami aa tern 
miejscu artykuł, streszczający br jszurę, wj a mą 

i zapewne z polecenia przełożeństwa klubu zjedno- 
^IJaoaej lewn y, a omawiającą dotychczasowe stano­

wisko partji niemiecKo-libsralnej, wobec in­
nych stronnictw rady państwa i wobee rządu i 
określającą dalsse jej stanowisko n i przyszłość. 
Ze broszura wyszła z inicjatywy klubu, tego do­
wodem mszmierne panegiryki i przesadne prze­
chwałki w cześć zjednoczonej lewicy, wynoszące 
pod niebiosa ogromną jej mądrość polityczną i 
zręczność parlamentarną w wyzyskaniu sytuacji, 
wytworzonej po rozwiązaniu ostatniej rady pań­
stwa i po ostatnich ogólnych wyborach. Pojmu­
jemy bardzo dobrze, że zjednoczona lewica go­
rącą uesuwała potrzebę usprawiedliwienia swojej 
pout>Ki z ostatnich dwóch lat, jeżeli nie wobec 
opinji publicznej w Przediitawji, to przynajmniej 
wobec tych, którzy duchem są jej pokrewni. Czy 
jej się to udało, czy osiągnęła broszurą zamie- 
rsony cel ?

Jesteśmy pod tym względem cokolwiek pesy­
mistycznie usposobieni i pozwalamy sobie wątpić, 
żali ttpologja osiągnęła zamierzony efekt. Zjedno­
czona lewica poczytuje sobie za zasługę to, co 
się w polityce w. wnętrznej w Przediitawji w o- 
statuich dwóch latach siało. Ależ to najoczy­
wistsza uaurpacja, a menerowie zjednoczonej 
lewicy niemiecko-liberalnej liczą chyba na krótką 
p .mięć tych, którzy jej apolegję mają czytać 
To prawda, że hrabia Taaffa dokonał przed 
dwoma laty zwrotu politycznego, że się zbliżył 
ku lewicy, ale czy w tern choć odrobinę było 
jej inicjatywy i jej zasługi ?

Dlaczego rozwiązano poprzedni parlament r 
O iem każdy w Austrji wie, że li dlatego, i> 
potęga Młtdoczechów rosła w zatrważający dla 
rządu sposób, że żelazny pierścień dawnej wię­
kszości rządowej zaczał pokazywać groźne rysy. 
Staroczesi, którzy byli jednym z głównych fila­
rów dawnej prawicy, która przez dwie kadencja 
parlamentarne trzymała u steru hrabiego Tad- 
ffego znikli prawie w zupełności z widowni poli­
tycznej. W  ich miejsce wesrli do izby posel­
skiej zwycięzcy Młodoczesi, których program 
był na razie przeważnie negatywny, zasadzał 
»--V -bwwlóllr pfsedewszystkiem r t  bezwzględnej 
JRjoec rządu opozycji Hrabia Taafle nra miał 
większości. Że w tej sytuacji zbliżył się ku le­
wicy, że jej podał rękę do zgody, że się tam 
spotkał ł tycrliwem przyjęciem, tego sobie chyba 
nie powinna poczytywać za zasługę zjednoczona 
lewica, ta sana, która przez lat dwanaście była 
bezwzględną i zaciętą —  w najwyższych sferach 
nazwana fakcyjną — robiła opozycję temu sa­
memu hr. Taaffemu.

Rozwój wypadków w ciągu ostatnich dwóch 
lat, od owego pierwszego kroku prezydenta mi­
ni.tró w n«. nowej drodzj, był tylko tego kroku 
tuturalną konsekwencją, a»e wpły.T zjednoczonej 
lewicy na ten bieg wypadków był znowu mm.- 
t t jjiy . Nie chcielibyśmy być fal. zywie zrozu­
miani. Przy*n*jemyi lewica zjednoczona jest 
dzisiaj stronnictwem wpływowem, że po latach 
dwonuztu ope>ycja stoi teraz znowu blisko oł­
tarza rządowego, i z pewnych wzglęuów nawet 
ubolewamy nad tern, że rzeczy taki właśnie 
waięły obrót, ale jeżeli to się stało, ni" aasługa 
to lewicy, czyli innemi słowy, nie zjednoczona 
lewica zwrot wywołała, nie s.ła moralna i poli 
tyczna, właściwa przekonaniom i zasadom, re­
prezentowanym i bronionym przez niemiecko- 
liberalną zjednoczoną lewicę, decydowała o tem 
wsaystkiem, co się od dwóch lat dzieje w Przed- 
litawji. Stało się to wszystko bez jej przyczy­
nienia się i mimo jej woli, a jeżeli z tego obrotu 
rzeczy wynikły dla niej korzyści, to można o

niej powiedzieć, że szczęśliwy, a niezasłużony 
bierze

Miała ona też istotnie więcej szczęścia, ani­
żeli rozumu i zasługi. Dunajewski ustąpił. Był 
to niezawodnie fakt, dla lewicy nader przyjemny, 
skoro z gabinetu ustąpił najwybitniejszy bez­
sprzecznie reprezentant kierunku autonomisty- 
cznegn, minister, który nadawał gabinetowi bar­
wę polityczną. Ale, czy zjednoczona lewica Du­
najewskiego obaliła ? Zdaje uię, że i przy naj­
większej zarozumiałości me zechce sobie tej „za­
sługi" uzurpować. Najserdeczniej przez niemi ■ 
cką lewicę znienawidzony jej przeciwnik Ustąpił, 
bo nie mógł tego pogodzić ze swojem sumieniem 
i swoją przeszłością polityczną, aby towarzyszył 
prezydentowi gabinetu po manowcach parlamen- 
tarno-politycznych. I powołanie hr. huenburga 
do rady koronnej nie jest tego rodzaju zdobyczą, 
aa którą zjednoczona lewica ze stanowiska ety­
cznego może być dumną. W  dwóch ostatnich 
latach lewica liczebną wagą swoich głosów ogro­
mnie dużo wyświadczyła usług rządowi. Brała 
udział żywy i czynny w obradach nad najwa- 
żniejszemi przedłożeniami rządowemi i przyczy­
niała się swojemi głosami do ich ucLwalenia. 
Wszak za to należy jej się słusznie nagroda. 
Dostała ona się lewicy w f> rnie ministra bez 
teki, który ma czuwać nad tem, by interesa 
partji ne quid detrimenłi capiant. Chcemy wie­
rzyć słowom broszury, że się minister z zadania 
swego wywiązuje w sposób właściwy, ale znowu 
nie widzimy powodu, dlaczego lewica ma być z 
tego ministra bez teki dumn^. Czy ens sobie tę 
pozycję zdobyła ? Bynajmniej. To hrabia Taaffe 
sam z własnej inicjatj wy odstąpił jej pozycję, 
bo chciał, by lewica za nim szła. Nawet w dy­
misji dra Prażaka nie możemy się dopatrzę* 
zwycięstwa lewicy niemieckiej. To prawda, że i 
to ustąpienie jest dowodem zbliżenia wię hrabiego 
T»affego do lewicy, swłaszcza, gdyby minister 
dla Czech nie ml ił otrzymać następcy, bo zna­
czyłoby to utratę jednego głosu autonomistycznego 
w radzie koronnej, ale znowu musimy powtórzyć 
to, cośmy już wyżej powiedzieli: nie jest to zdo­
bycz lewicy, którąby uzyskała dzięki własnym 
zasługom.

Gdyby dla lewLy rozstrzygające były 
względy etyczne, wówczas istotnie mniej dumną 
musiałaby być ze zwrotu, jaki jię w decydują­
cych sferach dokonał. Stronnictwo polityczne ma 
wtedy prawo być dumne z dokonanego zwrotu, jeżeli 
ono tenswret spowodowało albo przynajmniej w zna 
cznej mierze doń się pi zyczyniło, a lewica tego o so­
bie powiedzieć nie może Stosunki odjm ■ niezawisłe, 
których ona nie spowodowała, uczyniły 7. niej stron 
nictwo rządowe, bo jest ono niem, mimo wszel­
kiego wypierania się i mimo zastrzeżenia się, że 
ma wolną rękę 1 swobodę akcji politycznej — 
oto wszystko, co cię stało. Zjednoczona lewica 
niemiecko-liberalna znajduje się dzisiaj w pods- 
bnem położeniu, w jaKiem się znajdowało ongi 
inne stronnictwo rządowe: zbiera okruchy ze sto­
łu ministerjaluego.. Jeżeli to jest zasługą, zwła­
szcza, że się tych okruszyn n:e zdobyło, ale się 
czekało — co prawda niecierpliwie — aż przy­
padną w udziale, w takim razie* lewica może 
być dumną. Ale też nie z innych powodów.

zarządził zaniechanie wielkich ćwiczeń kor- 
puśnycb.

Nie ulega wątpliwości — czytamy dalej w 
organie rzeczonym, a przytaezamy głos ten wie­
deńskiego publicysty, gd, ż  on dowodzi, że do­
magania się pism polskich były aż nadto 
uzasadnione — że fakt odwołania znajdzie 
w całem państwie odgłos żywy i wdzięczny. 
Decyzja powyższa, wynikła z poczucia h uma-  
r i t a r n o ś c i ,  uwalnia jednym zamaebem tysiące 
ludzi od trosk wielkich. Doniosłość zaś tego po­
stanowienia wysokich sfer wojskowych okazuje 
się najwymowniej, jeśli zważymy sytuację, w ja ­
kiej dziś znajduje się Europa wobec n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a  c h o l e r y  Właśnie bowiem 
granice tego kraju, gdzie odwołane dziś mane­
wry odbyć się miały, osaczone są szalejącą w 
Rosji epidemją i mieszkańcy Galicji muszą być 
codziennie przygotowani na to, iż straszna ta 
choroba w ich ojczyźnie wybuchnie .. Otóż oko­
liczność tę wzięła nasza administracja wojenna 
bacznie pod uw. gę. Od dłuższego już czasu śle­
dzi ona uważnie stosunki sanitarne w Galicji. 
Jakkolwiek tedy w kraju .rspt umianym nie ma 
jeszcze cholery i w ogóle nader niepewną jest 
rzeczą, czy epidemją wtargnie w jego granice, 
to jednak uważane, zarówno w interesie szere­
gów wojskowych, jak państwa, za obowiązek 
przezorności, aby istniejącego dziś w Galicji sta­
nu zdrowotnego n ie  p o g a r s z a ć  przez nagro­
madzenie większych mas wojska.

Co do samego zaniechania manewrów kor- 
puśnych, otrzymał N. Wr. Tagblatt tskie jeszcze 
informacje: Władze wojskowe zajmowały już
przez całe lato postawę obserwatorską wobec 
stosunków sanitarnych w Galicji; zwłaszcza po­
święcały wielką uwagi? charakterowi i postępowi 
cholery w Rosji. Gdyby zaraza okazywała się 
była w carstwie lokalną 1 o l b r z y m i e m u  s k o ­
k a m i  ni e  d o t a r ł a  aż  do K i j o w a ,  to 
wielkie manewry w G„li ji byłyby bezwątpienia 
się odbyły. Tak jednak, pominąwszy już nieko­
rzystne stosunki zdrowotne, panujące w dotyczą­
cej części tego kraju s k u t k i e m  z ł e j  w o d y  
do p i c i a ,  nie chciano przez olbizymie nagro­
madzenie wojsk wywoływać niebezpieczeństwa, 
które do dziś bynajmniej nie jest groźniejsze, jak 
w zwykłym stanie rzeczy. S p r a w o z d a n i a  
n a m i e s t n i k a  G a l i c j i  p r z y c z y n i ł y  s ’ ę 
r ó w n i e ż  do d e c y z j i  m i n i s t e r s t w a  wo j -  

I Qy ,  aby cesarzowi przedłożyć p ..jekt odwołania 
manewrów. I na wielkiej sesji wojskowej, w któ­
rej arcyks. Albrecht i minister Baner uczestni­
czyli, miano już cesarską odpowiedź telegr ficzuą 
z Ischl, w której projekt ministra wojny otrzy­
mywał monarszą aprobatę, łącznie z rozkazem 
odwołania manewrów. O tem zawiadomiono nie­
zwłocznie komendy korpusów X . i XI. w Prze­
myślu i Lwowie. N a t o m i a s t  o d b ę d ą  s i ę  w 
G a l i c j i  z w y k ł e  ć w i c z e n i a  . m a n e w r y  
k o n n i c y . . .  Rezerwiści — kończy inspirowany 
najwidoczniej publicysta wiedeński — powołani 
celem skompletowania pułków, zostaną niezwło­
cznie rozpuszczeni. Na ostatek raz jeszcze —  i 
to z naciskiem — konstatuje organ wiedeński, 
że wcale nie wzrost niebezpieczeństwa cholery 
był powodem odwołania manewrów, lecz to osta­
tnie uważać nale y wyłącznie za akt rozumnej 
p r z e z o r n o ś c i .

dłoni, że intrygi caratu zagrażały nietylko bez­
pieczeństwu Bułgarji, ale i Turcji i powadze pa­
dyszacha. Nietylko w Adrjr.nopolu, w Macedo- 
nji, lecz w samymże Stambule komitety rosyj­
skie rozwijały swa zgubną działalność, uzbrajały 
w tajemnicy swych zwolenników. Rozruchy, któ 
ro w oslatnich czasach nastąpiły pod Bitlicsem 
i Mu9zem w Armenii, podczas których wojsko 
zaledwo z największym wysiłkiem zdołało po­
skromić zbunfowane chłopstwo, należy również 
przjpiuać inicjatywie rosyjskiej. Dziś jeszcze, 
mimo nader życzliwego przyjęcia Stambułowa 
przez sułtana, niepodobna twierdzić stanowczo, by 
szefowi sofijskiegc rządu udało się przekonać pa­
dyszacha i jego wezyra o rosyjskiej intrydze, 
oraz o lojalności Bułgarów, którzy teraz nie my­
ślą wcale o sprawianiu Porcie trudności przez 
przedwczesne żądania uznania swej niezależno­
ści. Natomiast zauważyć wypadnie, że stosunek 
księstwa do Porty, jakkolwiek dotychczas nie 
był nieprzyjaznym, wyklarował się już znacznie 
od chwili, w której Stambułów zdołał przemódz 
niedowierzania tureckie i wykazał wspólność in­
teresów Porty i Bułgarji w świetle należytem 

Dalszym przedmiotem konferencj i z w. wezy­
rem był projekt komunikacji kolejowej, z Sofji 
do Saloniki na Ueskub, której' budowa zdaje się 
być zapewnioną. Następnie była mowa o mor­
dercach dra Wulkowicza, których stracenie w 
zasadzie już postanowiono, choć wątpić należy, czy 
rząd turecki zdscyduto się na żądanie wydania 
przez Rosję braci Tufekcziewów i Szyszmanowa. 
W  końcu miano omówić jeszcze tray sprawy, mię­
dzy innemi jedną finansowej natury. Co do tych 
ostatnich panuje wszakże najściślejsza tajemnica.

Emiiracja iłiwi rasM da Rosji.

że używanie języka ruskiego bywa np. w 
wojsku surowo karanem, o tem oczywiście 
milczą dyskretnie. Opowiadają mn dalej o nie- 
zmiernem bogactwie gruntowem Rosji, dowodzą 
mu, że włościanie podatku prawie wcale tam 
nie płaca, że kRżdy chłop ma prawo brać z 
lasu tyle drzewa, ile mu potrzeba, paść bydłe 
aa każdej łące itp. brednie. Wszystko to dla 
ruskiego chłopa jest arcyponętnem, jakoż porywa 
go gwałtowna tęsknota do tego raju ziemskiego, 
jakiem jest Rosja.

Emigracja włościan wschodnio galicyjskich, 
do Rusji trwa zresztą już od lat dziesięciu, 
a jeśli dopiero teraz narobiono o nią wrzawę, to 
dla tego, ponieważ w ostatnich dopiero czasach 
przybiera zatrważające r,-,miary.

Władze i obywatelstwo wiejskie ręka w 
rękę iść powinny tam, gdzie ów ruch nieszczę­
sny wystąpi. Powinny tem bardziej, że rze*e  
naiwnych emigrantów ciężka czeka niedola. 
Spieszą one do Rosji w nadziei łatwego uzyska­
nia gruntów, ale rzeczywistość bardzo prędko 
otwiera im oczy. Ucisk straszliwy wypędza im 
mrzonki z głowy, powrót zaś nie jest tak ła­
twym, jakby się zdawało ? Śmielszym, którzy 
odważają się niezadowoleniu swemu dać wyraz, 
robi rząd rosyjski krótki proces: wysyła ich na 
Kaukaz. Istnieje tam już kilka kolonij ‘  austrja- 
ckicu kupców,_a’ w miarę wzrostu emigracji będą 
się i one mnożyły. Wszystko to są rzeczy bar­
dzo mało zrane, tak mało znane, że Rosja z 
właściwą sobie efronterją ośmiela się odgrywać 
wobec Euiopy rolę obronicielki Rusinów przed 
„uciskiem polskim".
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Odwołanie manewrów cesarskich.
Zjednoczone głosy prasy polskiej w kraju 

naszym, otrzymały posłuch w nt czelnych sferach 
wojskowych i — jak to już od trzech dni wia­
domo —  wielkie manewry w Galicji dwu korpu­
sów, 10. i 11., zostały z rozkazu cesarskiego 
odwołane. Przedtem odbyła się —  wedle donie­
sienia N* W. Tagblattu — sesja wojskowa pod 
przewodnictwem arcyksięcia A l b r e c h t a ,  a w 
przytomności ministra wojny i na niej to po­
wzięto uchwałę, na podstawie której, monarcha

Stambułów u w. wezyra.
Sprawa odwidzin Stambułowa w Stambule 

była już niejednokrotnie przedmiotem różnoro­
dnych komentarzy w prasie. Natomiast pominię­
to wymownem milczeniem pi-zebieg dłuższej kon 
ferereji *aką Stambułów odbył z w. wezyrem. Z  te- 
ge też powoda waisnem jest doniesienie stambul­
skiego korespondenta Beri. Tageblattu, który pi­
sze, co następuje : Stambułów przywiózł z soba
pewną ilość dokumentów dowodzących jak na

Nie ustaje tłumna wędrówka wiejskiego lu­
du z Galicji wschodniej za kordon i dziwić się 
doprawdy należy, iż nie zastosowano dotąd 
środków dość energicznych, by emigracji posta­
wić tamę. O szkodliwości tego ruchu rozpisywać 
się byłoby zbytecznem. Traci na tem kraj, któ 
remu rąk roboczych tak bardzo poirzeba —  tra­
cą także i sami emigranci, bo porzucają bądź co 
bądź uregulowane stosunki dla fautazmagorji, 
która ciężko pomścić się aa nich musi.

Kto jest duchem kusicielem tego ludu, nie 
naszą rzeczą dochodzić. Zaznaczy* tylko wypa­
da, że tym razem użyto za wabika nie basoł 
politycznych lub religijnych, lecz przysłonięto je 
troskliwie czj unikiem natury ekonomicznej. 
Świadczy to dobrze o zmyśle psychologicznym 
agitatorów. Bo też istotnie włościan ruskich tru­
dno byłoby wziąć na aspiracje polityczne. Mają 
oni głowę zajętą całaiem czem innem, zbyt 
silnie dogryza im bieda, by. mogli bawić sitj 
w wielką politykę. Raj dla włościan w Galicji 
nie zakwita; śruba podatkowa ciśnie ich bezli 
tośnie, roz Irobione spadkami granty nie mogą 
swych właścicieli wyżywić, a lichwa żydowska 
wysysa z nich resztę soków. Zakorzenione mrzon­
ki o „lisach i pasowysktich" w łeb wzięły od 
dawna i włościanin przyszedł już do przekona­
nia, ze w tem życiu nie ziszczą się chyba n igdy. 
Naturalnie więc, gdy mu kto podszepuie, że nie­
daleko, tuż pod bokiem prawie, jest kraj inny — 
gdy połechce jego łatwowierność złudnemi obra­
zami dobrobytu, fantazja działa swoie i pcha go 
naprzód, w coraz ciemniejszych barwach maiu 
jąc ctosunki tutejsze, w coraz ponętniejszych 
zaś rzekomą ziemię obiecaną.

Wiedząc o tam doskonale, prowadzą rosyj­
scy agitatorzy dwie propagandy na gruncie eko­
nomicznym. Opowiadają naiwnemu chłopu, że 
przedewszystkiem z urzędami nie będzie miał 
kłopotu, bo tam urzędy ruskie, (któryż zaś 
chłop rozumie różnicę miedzy „s" a „ss“ w tym 
w y r a z i e p o d o b n i e  jak i szkoła tylko russka;

Korespondencje*
Warszawa, 14. sierpnia.

(W yścigi cjklistów. —  Pielgrzymka do Częstochowy. — 
„Koloniści." — Nasze zakgtki. —  Ogłoszenia — Z te­

atru.)
W  chwili gdy to piszę, ważą się losy wiel­

kiego pytania: kto jest „najpierwszym cyklistą
Królestwa polskiegc ?" Najlepszy cyklistę, a jak­
by ongi powiedziano: „jeździeć wielki koronny," 
oznacza cyklistę, uznanego przez towarzyszów 
zawodu za mistrza. Egzaminem próbnym jest 
odbywający się dziś właśnie wielki, stuwiorstowy 
wyścig ta  bicyklach, w którym przyjmuje udział 
21 zapaśników. Dostarczyły ich: klub warszaw­
ski, klub moskiewski i prowincja. Terenem wy­
ścigowym : szosa radomska.

Tłnmy widzów towarzyszą niezawodnie tenu 
widowisku, o tyle dla nich ponętniejszemu, że 
jest bezpłatne. Tłumów tych zresztą nie brak 
nigdzie, kędy jest choć cokolwiek do oglądania. 
Niedawno odprowadzały one w uroczystym po­
chodzie kompanję pątników, wyruszającą na od­
pust do Częstochowy a odprowadzały nietylko 
pieszo, lecz także w dorożkach, powozach i ka­
retach. Dla badacza objawów społecznych, po­
chód ton był bardzo znamienny. Oaazywał on, 
że pobożność ludu nnsiego i jego tradycyjne za­
miłowanie w zwidzaniu miejsc „cudownych" 
nietylko nie słabną, ale owszem, z roku ua rok 
wzrastają. Tym razem kompanja, wychodząca 
z Warszawy z kościoła popaulińskiego, na odpust 
Wniebowzięcia N. P. Mazji, odznaczała się nie­
bywałą liczbą nczestników i niepamiętną liczbą 
tych, którzy, wedle zwyczaju, towarzyszyli jej 
do pierwszej zamiejskiej „figury." W odprowa­
dzaniu tem szczególniej był uderzającym nader 
liczny ndział arystokracji.

Miasto nasze pouobne jest w tej chwili do 
morza, ma bowiem swoje nieustanne przypływy 
i odpływy. Ruch emigracyjny (w kierunku 
letnich mieszkań) większy jest dziś, niż w po­
czątkach lata, dzięki pięknej pogodzie, jaka te­
raz dopiero zabłysnęła. Równocześnie powracają 
z latowisk ci wszyscy, co wcześniej tam się wy­
brali, w pierwszym zaś rzędzie: mali „koloniści,*
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(Ciąg dalszy)

XXII.
Rekonwalescencja Klimuni postępowała szyb­

ko; nietylko Ernest, ale także Wilhelm i Zofj& 
odwidzali ją w pokoju, a rozmawiała z l, mi na­
turalnie o różnych rzeczach, wspominając bez 
dalszycL komentarzy projekt jazdy do Rajów. 
Stanowcze jednak oświadczenie lekarzy nie po­
zwalało myśleć o żadnym wyjeżdzie przbd końcem 
października. Klimunia wstała niezadłngo i za­
cięła się zjawiać w bawialnych pokojach, a że 
czas był bardzo piękny, wiele leżała na szezlon- 
j . .  na ramkowej terasie.

Kornel i Laura radz,h j aż nad odjazdem; 
byli tego zdania, że żadne perswazje n:e przy- 
<dądaą się na nic u Klimuni; byli pewni, że w 
jesieni pojedzie do rodsiców, de mieli nadzieję, 
że tam się uspokoi, że wyjeazie już spokojniej- 
asa z Hohenschwangau, i że da sobie w domu 
Wperswadowac szaloną myśl separacji. Na ra­
sie* w} bierała się Laura do Paryża, a z powro 

miała wstąpić do Hoheuschwaugau; Kornel

zaś spieszył pię do ojca, aby jtmu zdać sprawę 
z tego. co widział i u niego zasięgnąć rady.

Klimunia zatrzymywała trochę Kornela; mó­
wiła : — Jeśli mujist koniecznie jechrć, to jedź, 
ale ja będę tu bardzo samotną bez ciebie.

Odpowiedział: — W dzisz, ojciec chory, go­
spodarstwo na mej g łosie ; muszę tam zajrzyć, 
ale pobędę w domu ze dwa tygodnie i znowu tu 
wrócę.

—  Wróć, proszę cię bardzo, bo me masz 
wyobrażenia, jak mi straszno samej między ob­
cymi.

Zresztą Kornel, patrząc na to, co się działo, 
przechylał się ku optymizmowi Laury. Nie mo­
żna było teraz wątpić o tem, że Ernest kochał 
żonę; jak tylko mógł, zbliżał się do niej, rzadziej 
i na krótko jeździł do Frydhildy i unikał jej 
czasem, kiedy przyjechała do Hohenschwangau; 
odnuwiał z nią długie rozmowy wted] tylko, 
kiedy się Klimunia z niia bardzo nielitościwie 
obeszła. Dotąd niechęć Klimuni dia męża w ni- 
czem nie zmalała, ale trudno było przypuścić, 
aby ciągłe dowody najrzlachetniejszej miłości 
młodego i przystojuego mężczyzny nie zdołały 
przełamać tej niechęci.

To też Kornel mówił do L aury : - - Zdaje 
mi się, że to nawet dobrze- będzie, jak Klimu- 
nię odjadziemy, kiedy nas tu me będzie, do­
strzeże wyraźniej, jak Ernest o niej tylko myśli 
i pogodzi się z nim.

— I mnie tak się zdaje — odrzekła Laura.
F rj uhilda miała wrażenie, że przegrywa 

kampanję i wskutek tego dawała uczuć mężowi 
swój zły humor. W  Hohenschwangau i w ogóle 
w obecności Ernesta była zawsze pogodną, 
miłą, uprzejmą, uśmiechniętą i rozumną; żadnem 
słówkiem, żadnym gestem nie zdr adzała niepo­

koju. Przeklinała w głębi serca to, co jej tię 
wydało przebiegłością Klementyny, udającej nic 
chęć względem męża, czasem wpadało jej ra 
myśl, że trzeba na czas jakiś ustąpić z placu 
boju i zniknąć z poprze! oczu Ernesta, ale 
wnet przypo nniała sobie różne wypadki, w któ­
rych taka strategja sprowądziła ciężką klęskę, 
lei dbsenis ont tort! Jak wyjedsie, Klimunia 
może nagle zmienić tantykę, rozczulić się niby 
i bwojem rozczuleniem przykuć Ernesta do 
siebie na bardzo długo. Tngo nie mogła Fryd- 
hilda dopuścić i zatem toczyła trudną walkę, 
wyzyskując każdą chwilę, w której mogłi z 
Ernestem rozmawiać. Nareszcie zaczęła być 
niedyskretną i przysiadała się ao nich za ka­
żdym razem, kiedy Ernest z Klementyną roz­
mawiali.

Ernest miał czasem ochotę się zniecier­
pliwić, ale wtedy, spojrzawszy na obie kobiety, 
ujrzał na twarzy Frydhildy uśmiech kochanki, 
a na twarzy żony wyraz, który mówił wyra­
źnie : —  Idź sobie i zalecaj się Frydhildzie 1 
tak się ciebie pozbędę. —  Szedł wtedy na dłu­
gie -ozmowy z zakochaną N‘emką, która wkrót­
ce dostrzegła, j ik  korzystną jest dla niej to 
właśnie taktyka.

Gorzej się wiodło Ludwice z jej apostol- 
skiemi zamiaiami, Ile razy chciała się stać nie­
przyjemną dla Klimuni, albo dla Frydhildy, 
spotykała się z zupełną obojętnością. Przycinki 
jej odbijały się jak groch o ścianę \ to właśnie 
zmuszało ją do milczenia, a Wilhelm zganił ją 
nawet kilkakrotni! surowo za jej niewłaściwe 
zupełnie postępowanie. Ucieszyła zatem męża 
swojego, oświadczywszy mu, że chciałaby za 
p<jrę dni odjechać do domu.

W  tem zaszły wa^ne wypadki, które ze 
wszystkiem zmieniły stan rzeczy w zamku

Hohenschwangau. Dwóch panów zajechało raz 
przed połudciem prted zamek, prowadziło kró­
tką rozmowę z ordyni tem i odjechało zaraz 
potem z powrotem na kolej. W szycy uważali, 
że Wilhelm był bardzo poważny przy drągiem 
śniadaniu, a po śniadaniu zaprosił mężczyzn 
na pogadankę do fajkami. Ernest, Schmal- 
kalden i Stalwitz znaleźli :jię tedy sami z 
Wilhelmem w dużym, surowo, ale z pańska 
umeblowanym pokoju.

Kiedy już siedli, tab przemówił do nich 
Wilhelip: —  Wiedziałem dobrze, że nieszczę­
śliwe zajście z królem pociągnie za sobą nie­
przyjemne skutki, ale nie spodziewałem się 
tego 00 zaszło: Dziś rano byli n mnie świad­
kowie Lindsnbnrga, którzy mmie w jego imie­
niu wezwali na pojedynek. Mówili, że Linden- 
burg dowiedział się o obeldze, którą królowi 
wyrządziłem, że sam cznje się tą obelgą śmier- 
talnie urażony i prosili, abym nie zwlekając, 
posłał sekundantów do Norymbergi. Proszę 
tedy Stalwitza i Schmalkaldena, aby pojechali 
dziś jeszcze do Norymbergji i tam rzecz ure­
gulowali, bo pojmujecie, że niepewność i zwło­
ką, są dla mnie rzeczami nieznośnemi. Rozu­
mie się, że nie może być mowy o żadnem za­
mazaniu sprawy i że pojedynek musi być na 
śmierć i życie. Może być, że zginę, a wtedy 
ordynacja przejdzie na Ernesta, chciałbym za­
tem jemu wyłożyć stan moich interesów i pro­
sić go o opiekę nad Zofją i dziećmi, którym 
zapisuję majątek prywatny, znacznie powiększo­
ny oszczędnościami, które udało mi się zrobić. 
Gdybym żył dłużej, opatrzyłbym je lepiej, ale 
takie rzeczy spoczywają w ręku Bużem.

Nastrój uroczysty nastał po tych słowach 
Wilhelma. Schmalkalden i Stalwitz, bez dalszej 
gadaniny wyjechali natychmiast do Norymbergi

kenmi, bo mogli tam być za dwie godziny, a 
jazda koleją była połączoną zs znacznem opó­
źnieniem, a Ernest pozostał przy bracie i rozma­
wiał z ii m o interesach i sprawach familij­
nych.

Panie pytały się z pewnem zadziwien.em 
przy obiedzie, dokąd to pojechali Henryk i 
Quenter ? Wilhelm odpowiedział, że w jakimś 
interesie do Norymbergji ale to była odpo­
wiedź wielce niezadowalająca, tem bardziej, 
że obaj bracia Hohenschwangau wyglądali jak 
ludzie na pogrzsbie. Zofia zawołała tedy po 
obiedzie męża do przyległego pokoju i pocało­
wawszy go, rzekła :

— Powiedz Dii Wilhelmie, cc to wszystko 
znaczy ? — bo widzę, że coś niezwykłego, ta­
jemniczego się dzieje.

— Nic niespodzianegc. — Król przysłał 
kogoś do Norymbergi, żądając, abym —  abym 
króla przeprosił uroczyście — w sposób, któ­
ryby jego gniew zaspokoił za to, co jemu po­
wiedziałem przed jego wyjazdem. Henryk i 
Schmalkalden pojechali uregulować szczegół; tej 
sprawy.

—  I cóż myślisz uczynić?
— Oczywiście spełnię wolę króla.— Wszak 

jestem jego poddanym. — Uspokój się Zofio, 
i nie lękaj się niczego !

To rzekłszy, ucałował żonę w czoło; ale 
Zofia nie uspokoiła się wcale, i owszem, prze­
czuwając coś bardzo złego, poszła do córeczek 
i uścisnąwszy je gorąco, płakała cicho w ich 
pokoju...

(Oiąg dalsi? nzsigąi).
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wysłani na wieś za grosz publiczny. Chwali się 
powszechne ich dobry wygląd, przybytek sił, 
zdrowia i apetytu, chwalcy jednak milczą o tem, 
jak ta dziatwa, używai«,ca dłngo . wygodnej swo­
body w gościnnych dworach wiejskich, zacho­
wuje sie dziś względom rodzicielskich suteren, 
rodzicielskiego czarnego chleba i rodzicielskiej, 
postem i biczowaniem obostrzonej klauzury...

„Wieś stworzoną została przez Boga; miasto 
przez lu d z i."  Z prawdą tą pogodzić się musi 
mieszczuch i nie pożądać daremnie nieba, gdy 
losy skazały go na czyściec. Są wprawdzie i w 
mieście zakątki, które nazwaćby m zna rajskie 
mi, ale najpierw jest .uh niewiele, a następnie 
stanowią własrość osób prywatnych, niechętne 
dębiących się nią z ogółem. Do zakątków ta 
kich należy Frascati, śliczny park z pałacem hr. 
Branickiego, obfitujący w piękności, z jakiemi 
i na obczyźnie spotkać się nie łatwo. Park ten 
był dotąd, jeśli nie naoścież, to przynajmniej do 
połowy otwarty dla publiczności: dziś go dla
niej zupełnie zamknięto. Miłośnicy widoków ma­
lowniczy* h, aiesty poetycznej z książką w rękn, 
wśród kwiatów, pod staremi drzewami, w ciszy 
takiej, jakby o sto mil od miasta, dotkliwie tę 
stratę odczuwają...

Z  nowinek brukowych zapisuję zmianę ze- 
wnętrzrą, jakiej ulegają kioski nlirzne. Dotych­
czasowe ogłoszenia, naklejane na szybach, za­
stąpione w nich zostaną rodzajem rolet, które 
odpowiedni mechanizm będzie w ruch wprawi ił. 
Ogłoszenia na roletach będą malowane i ozdabia­
ne rysunkami humorystyefenemf. Podobno też 
przybyć mają miastu nowe kioski, wyłącznie do 
ogłoszeń przeznaczone, któremi magistrat zastąpi 
dotychczasowe niewygodne szafki, na rogach 
ulic zawieszane.

O sprawach artystycznych cóż powiem ? Bę- 
dęż stwierdzał gwoli pochwalenia własnej do­
myślności, ie „Lirniczka z Sabaudii" doznała 
losu, jaki jej przepowiedziałem i stanowi dziś 
nową operetkową „piłę" W arszawy? Będęż za­
smucał siebie i was wiadomością, że teatrzyki 
ogródkowe znów wracają do fabrykatów muzy 
pokątnej, które ze sztuką dramatyczną to tylko 
mają wspólnego że ja podzielono na akty i sce­
ny? Wolę poprzestać n* wymownej — kropce, 
lub wymowniejszym jeszcze — domyślniku .

HI ejska rada zdrowia.
Lwów, 24. sierpnia.

I.
(m.) Pod przewodnictwem  prezydenta miasta 

p. M ochnackiego, od by ło  się we wtorek ty g o ­
dniowe posiedzenie miejskiej rady zdrowia.

Przedewszystkiem  nchw .lono, ażeby Oioby, 
zm arłe w szpitalach, grzebać nie na cmentarzu 
Ł yczakow skim , ale ra  Janow skim . T y lk o  ciała 
zm arłych na chorobę z a k a ź n ą ,  grzebane będą 
i nadal na cmentarzu Ł yczakow skim .

Nastąpiły sprawozdania kom isarz/ wszystkich 
dzielnic miasta.

K o m i s a r z  ś r ó d m i e ś c i a  p. K ise lk a : 
W szystk ie dom y juz rewidowano, obecnie o d b y ­
wa się czyszczenie : delażowania mieszkań, prze­
znaczonych przez komisję, już w znacznej części 
uskutecznione reszta zostanie delożowana z k oń ­
cem  sierpnia t ’o się dotychczas zrobiło, w ido- 
cznem  jest dokładnie w  protokołach, które 
sprawdzane są bardzo szczegółu wo. R ew izje 
trwają ciągle.

L ek a "z  miejski dr. K r o b i c k i  podnosi 
skargi m ieszkańców ul. B lacharskiej wniesione 
na jago  ręca. vV domu przy ul. B lacharskie! 1. 
16. mieszka pawien szew c, który równocześnie 
jeBt „greizlernikiem ," a nadto prowadzi fabrykę 
„k  w » r g  l i , "  w wolnych zaś chw ilach kąpie dzie­
ci w wannie. W szystko to odbyw a się w jednym  
lokslu, w najw yższym  stopnin niechlajnyra. Grai- 
zlernik ten zanieczyszcza całą kam ienic?, a po 
msiga mu jeszcze szyukarz, który w ylew a n ie ­
czystości na ulicę. D r. Krc trick, dom aga się 
także dokładnej rewizji obrzydliwych spelunk 
przy ul. Raskiej, Serbskiej, za Zbrojow nią i w 
okolicy . W kam ienicach tych  w ycaodk i są prze- 
guiłe, ze “ż leje się z piąter na podw órze, ganki 
grożą zawaleniem. Tutaj trzeba dział eć z całą 
energią i bezwzględnością

W iceprezydent p. Maruhwiski dom aga 
się, ażeby protokóły rewizji b y ły  bardzo dok ła­
dnie prowadzono, gdyż  będą one cennym  uiate
rjałem  dla organu kontrolującego, k tó-ego utwo 
rżenie uchwaliła jnż rada miejska. Dalm nnftuAnDalej opisuje
p. w iceprezydent, jak to w y g lą ia  realność ni*ja- 
kieg-. K ioch a  przy ul. K orytnej 1. 9. Panu te 
mu p o l'c iła  komisja porobić rozmaite rekonstru­
kcje , tym czasem  do dziś nic tam n'6 zrobiono 
Jest to kamie <ica, która nie posiada ani jednego 
dobrego okna, drzwi n iedom ykają się, w p ok o ­
ja ch  nie ma podłogi. I  mimo tego, realność ta 
niesie 2 0 %  dochodu gd yż  pan K roch za małą 
izdebkę pobiera czynszu m iesięcznego 8 — 10 
guldenów P. w iceprezydent stawia przeto wnio

sek, ażeby funkcjonsrjusz techniczny wypraco­
wał dokładny plan rekonstrucji tego domu, któ­
ry ma : być odrestaurowany najpóźniej do 30. 
września.

Lekarz miejski, dr. W i k t o r ,  popiera wnio 
sek p. Marchwickiego. Nietylko realność Krucha 
jest zanieczyszczona i potrzebuje gruQtownej re­
konstrukcji, ale należy także oczyścić ogród.

WnioBek pana M a r c h w i c k i e g o  przyjęto, 
a plan rekonstrukcji kamie ticy Krocha ma być 
przedłożony fizykowi miejskiemu.

Lekarz dr. L o n g o h  am ps, odnośnie do spra­
wozdania p. Kiselki, zwraca uwagę na zanieczy­
szczenie rynku przez targ. Szczególniej daje się 
odczuwać brak wychodków, a gdy wlaścici ile 
okolicznych domów wychodki parterowe zamy­
kają, przekupnie zanieczyszczają podwórza.

Dr. K r o b i c k i  proponuje asunąó targ owo­
cowy z Rynku, gdyż gnijące części organiczne 
zanieczyszczają w śródmieściu powietrze. Można
0 tem przekonać się o godzinie 2., gdy przeku­
pnie opuszczają targ. Dr. Krobicki przemawiał 
przeciw urządzeniu zbiorowego targu, a 
był za urządzeniem osobnego targu jarzyn, owo­
ców itd.

Ze sprawozdania komisarza dzielnicy I., p. 
M a t a u s z k a ,  dowiedzieliśmy się, że ta część 
miasta jest juz prawie uporządkowana, tylko 
czyszczenie kanałów pustępuje bardzo powoli, 
gdyż nie można dostać robotników. DotychczaB 
nie zdołał jeszcze komisarja' przyprowadzić do 
purządku realności: przy uhey Zyblikiewicza
1 24. (własność Bazyljanek ruskich) i księdza 
metropolity przy ulicy Długosza 1. 17. Bazy- 
ljanki nie chcą wywieźć gnoju, który przykryto 
tylko warstwą ziemi również nie mogą się te 
panie zdecydować na urządzenie gnojnika. Klo­
aki zaś w ich realności są przez wierzch prze­
pełnione. Realność księdza metropolity pod wzglę­
dem brnda i niepoLządku przypomina zupełnie 
rudery z ul. Ruskiej lub Smoczej.^ P. Mataui zek 
obiecuje, że w najkrótszym czasie realności te 
będą p- zyprowadzone do porządku. Zresztą 
wszystkie polecenia komisji, co do delożowania 
pomieszkać, zostały już wykonane. P. Matau- 
szek, zwracając się do p. prezydenta miasta, 
nprasza o rekonstrnkcję rynsztoka przy ulicy 
św. Łazarza i e zakaz wywozu śmiecia na ulicę 
Snopkowską, gdzie obecnie przebywa wielb osób 
na willegiaturze

W  końcu komunikuje p. Matauszek list, 
który otrzymał z Pesztu od radnego p. Syro- 
czyńskiego. W  liście tym proponuje p. Syro- 
ezyński nrządzenie na placach dorożkarskich 
zamkniętych gnojowników, oraz hydrantów, zaś 
na ulicach szczelnie zamykanych śmietników, 
które codziennie miałyby być wypróżniane.

P. P e r e d j a t k i e w i c z  wyjaśnił, że spra­
wą tą zajmowała się sekcja III., zaś fizyk dr. 
Pawlikowski podniósł, że urządzeń tych tak dłu­
go nie można we Lwowie zaprowadzać, dopóki 
nie będz<e astanowiona służba drogowa, któraby 
czuwała nad czystością w mieście i przez dzień 
krążyła po wszystkich ulicach, wywożąc gnój i 
śmiecie. (D. n.).

Z prowincji.
Tłumacz 18. sierpnia. (Suspenzja naczelnika 

gminy. —  Stosunki gminne. —  Organizacja „/So- 
kełau.) Nareszcie po długich latach panowania na 
szego naczelnika gminy p. Skawińskiego —  nastanę 
n nas, jak się zdaje, lepsze ezasy w gospodarce 
gminnej. Już niejednokrotnie wykazywano w dzien­
nikach rażące stosunki magistrackie i mimo gwałtem 
wymuszonych sprostowań (od procesu karnege klika 
magistracka ze strachu odstąpiła), opinja publiczna 
o korupcji tłumackiej wcale się nie zmieniła.

Błędy, zmzucane tutejszym ojcom miasta, nie 
były urojonemi — ale jak zwykle —  nie podobała się 
ichmościom gorzka prawda, którą obecnie po długiem 
zwlekaniu wydział rady powiatowej uchwałą stwier 
dził. Uchwalono bowiem w dniu 10. sierpnia b. r. 
suspenzję naczelnika gminy ze względu na to, że ra­
żące nieporządki, nieudolność, a najbardziej obejście 
nowej ustawy budowlanej i w ogóle impotenoja go- 
gospodarcza —  dalej niemożliwym go czym, skoro 
w każdej niemal, sprawie z burmistrzem miasta bo­
rykać się trzeba. Wstyd nawet pisać, co się u nas 
dotychczas w gminie działo i dziwi nas to na razie, 
ie po zapadłej uchwale wj działu powiatowego, pan 
bnrmisfrz dotychczas jeszcze urzęduje.

Znana nam dobrze energja miejscowego marszałka 
rady powiatowej, księdza kanonika Sawy, daje nam 
pewną rękojmję wykonania uchwały wydziału powia- 
towegu z dnia 10 sierpnia b. r., a to tembardziej, 
2e nie stanie się zadość zabiegam i ehełpieniom się 
tutejszych macherów, reprezentowanych przez tutej­
szego asesora Meschulima Sterna, Hadżi Łoją zwa­
nego, prenumerującego gametę W iener Tagblatt pod

dzić, że uchwała wydziału powiatowego pójdzie do 
kosza i nie zostanie wykonaną.

W dniu 14. sierpnia b. r. przybyło do nas 
sześciu druhów sokolskich ze Stanisławowa, w celn 
zachęcenia tutejszej inteligencji do założenia sokolego 
gniazda „Sokołów" przyjmowano w kasynie śnia­
daniem, następnie zaś zwidzano tutejszą cukrownię. 
Oiganiznoja „Sokoła" jeszcze nie nastąpiła, ale —  
jak wieść niesie —  mają niektórzy tntejsi panowie 
myśl założenia tego tak pożytyeznego dla nas towa- 
rzyBtwa. Daj Boże, by to nastąpiło jak najprędzej 
z pominięeiem wszelkich miasteezkowyeh kastowości.

KRONIKA,
Pamiętajmy o fundacji Imienia TaJeusza Ko 

ściuszki.

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  25. sierpnia.
Posiedzenie komitetu kantatowego o godz. 5. po 

połndnin w sali posiedzeń magistratu.
Koneert muzyki wojskowej 55. pp. przed gma­

chem komendy korpnśnej o godz. 6. wieczorem.
Koncert muzyki wojskowej 30. pp. na Wysokim 

Zamku o godz. 6. wieczorem (wstęp wolny).
Teatr letni: „Partja pikiety", „Dzieciaki", Po­

lowanie na męża." Piąty występ p. Wincentego Ra­
packiego Początek o godz. 7 %  wieczorem.

P i ą t e k  26. sierpnia.
Koneert muzyki wojskowej 30. pp. na Wysokim 

zamku o godz. 6. wieczorem,
S o b o t a  •&!. sierpnia.
Teatr letni: „Syn Giboyera*, komedja w 5

aktach Augiera, Początek o godz 7 ‘ /2 wieczorem.

adresem „Meschnlim Stern Gemeindevor$trher T łu ­
macz", jak to opaski pocztowe świadczą, który nadto 
ośmiela się wobee synów wyznania mojżeszowego twier

Wiadomości osobiste. Namiestnik Morawy p. 
L o e b l ,  bawi w Barkucie w Karpatach.

Nekrologja. Marjan S t r o ń s k i ,  były długo­
letni buchalter zakłada sierot i ubogich w Droho 
wyżu, zmarł d. 22. bm. w Husiatynie. — Walerja 
z Krawczyków P l ą s k o w s k a ,  żona właściciela cu­
kierni, przeżywszy lat 28, zmaiła w Krakowie d. 21. 
bm. —  Dóa D i e u d o n n ó ,  22-letnia rzadkiej pię 
kności artystka paryskiego teatru Yauderille, ulubie­
nica Paryżan, zmarła nagle d. 16. bm Zgasła przed­
wcześnie, była jedyną córką komika Dieudonnó. —  
Sabina S w i a t o p e ł k  z hr. Bąkowskieh Zawadzka, 
właścicielka dóbr ziemskich, zmarła we wtorek d. 23. 
bm. w 82 r. życia.

Kalendarz Czwartek (25.1: Ludwika kr. —  
Wschód słońca o godzinie 5. minut 15, zachód o 
godzinie 6. minut 46.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolni polować na 
jelenie, kozły (rogaeze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież pta- 
otwe błotne i wodne w ogólności.

Zmieniony program podróży cesarskiej do 
Galicji. Cesarz przybędzie do Lwowa dnia 1. wrze­
śnia (we czwartek) po połudtin (godzinę przybyoia 
podamy jutro).

Na dwureu kolei oczekiwać będą przybyoia mo­
narchy : namiestnik, komendant korpnsn, ks. marsza­
łek krajowy, wiceprezydent namiestnictwa, prezydent 
miasta i dyrektor policji. Ks. marsałek krajowy na 
czele Wydziału krajowego, zgromadzonej szlashty, 
oraz delegatów reprezentaoyj powiatowych, powita 
cesarza krótką przemową. Po udzielenia udpowiedzi 
powita cesarza kilkoma słowy prezydent miasta 
Lwowa, który przybędzie na dworzee kolejowy na 
oz,ele ozłonkśw rady miasta Lwowa. Cesarz uda Bię 
następnie powozom do swej rezydenoji, poprzedzony
W d rod ze  przez ^prezydenta m iasta . O rszak  m a& j
przez ulice: Gródecką, Zygmnntowską, Miokiewicza, 
Marszałkowską, Trzeciego Maja, Jagiellońską, Karola 
Ludwika, plaoe: Marjaeki, Halicki, Bernardyński i 
ulicą Czarneckiego do gmachu rządowego, gdzie 
cesarz zamieszka. Wzdłuż całej drogi utworzą szpa­
ler korporacje duchowne, stowarzyszenia, wyehowańoy 

kładów dobroczynnych i uczniowie szkół. Porządek 
a »uiywać będzie straż obywatelska. Dos ojnicy 
d* u, wszystkie władze cywilne i wojskowe, korpus
0 rski, duchowieństwo, senat akademicki wraz z ko­
lej: urn profesorów i senat szkoły politechnicznej wraz 
z kolegjuin profesorów, ustawią się w ten sposób przed 
gmachem namiestnictwa, aby naczelnicy władz kra­
jowych, biskupi i wszyscy dostojnicy dworu zajęli 
miejsca bezpośrednio przed wjazdem do pałacu. Zgro­
madzeni powitają monarchę bez przemówień. Wie­
czorem odbędzie się obiad dworski.

D n i a  2. w r z e ś n i a  (piątek.) Przed połu­
dniem przyjęcie u dworu, w porządku, wyszczególnio­
nym w poprzedniopodanym programie. Po południu 
nastąpi zwidzanie gmachów, insiytnoyj i zakładów 
naukowych, których' porządek później ogłoszony bę­
dzie. O godzinie 6. minut 30 obiad dworski, nastę­
pnie korowód z poohodniami i serenada chórn gali­
cyjskich towarzystw mnzyoznycb Koniec o go 
dżinie 9.

D n i a  3. w r z e ś n i a  (sobota.) Rano parada 
wojskowa. Po południu dalsze zwidzauie gmachów
1 iestytuoyj publicznych. O godzinie 6. minut 30 
objad dworski. O godzinie 8. minut 30, wieczór w 
gmachu sejmowym i oświetlenie miasta.

(Rozesłane zaproszenia, opiewające na dzień 1. 
września, moją ważność na dzień 3. września.)

D n i a  4. w r z e ś n i a  (niedziela.) Rano msza 
św w kośoiele archikatedralnym. Następnie dalszy 
ciąg zwidzania gmaehów i instyi,aoyj publioznych. 
Wieczoiem objad dworski. O godzinie 8. odjazd do 
\viednia. W porze odjazdu zbioią się na dworcu 
kolejowym wszystkie władze cywilne i wojskowe, 
oraz reprezentacje, eelenr uroczystego pożegnania 
monarohy.

Wystawa przemysłu budowlanego. Z każdym 
dniem przybywa znaczna ilość przedmiotów wystawy, 
które komisja instalacyjna, złożona z pp. Bizanza, 
Schulza i Wozelaka porządkuje, ustawia i dekoruje. 
Deklaracje dosięgły liczby 315 Tak zewnątrz bu- 
dynku, jak w salaeh i kurytarzaeh widać też z ka­
żdym dniem coś nowego Piękny okaz pozyskała 
wystawa przez nadesłany barak wojskowy, sporzą­
dzony 'l blachy falistej, a ziemią naKiyć się mającej; 
wystawcą jest zarząd dóbr arcyksięcia Albrechta.

Cegielnia Domaszewicza i spł. składa w gusto­
wny sposób ogrodzenie, a raezej mur parapetowy z 
różnego rodzaju i formatu eegieł. Fabryka ks. Lich 
tensteina w Themenau stawia ozdobną konstrukcję 
z produktów keramicznych, jak płyt p„sadzkowyoh, 
cegieł okładzinowych, dachówek z kolorową polewą 
itp. Maszyny do wyrobu cegieł, nadesłane przez 
firmę Raupach w Lipsku, ezekają tylko na monto­
wani 9. Firma Katschbaeh, przedtem A. Giesel, przy­
stąpiła już do ułożenia studni ogrodowej z cemen­
towych części składowych doskonałego wyrobu i o 
pięknej formie. Most z cementu Szczakuwickiego, w 
połączeniu z konstrukcją żelazną, zbudowany przez 
p. Zagórskiego, jest już gotowy. Inżynier Gebel 
przedstawił pół ruku sklepiennego Pełtwi z eementu 
groszowickicgo p. Diamanta; celem okazania wytrzy­
małości tej konstrukcji, nastąpi jej obciążenie aż do 
złamania. P. Franz ustawia wyroby dekoracyjne z 
gipsu własnej fabrykacji, a mianowicie wodotrysk 
w kolorach oświetlony; p. Sehimseiowa staranne wy­
roby z marmuru, firma Kirchner z Lipska maszyny 
do obrabiania drzewa itd.

Rozwieszenie planów szkół przemysłowych wie 
deńskiej i reiohenbergskiej ukończone; obecnie pra­
cuje p. arch. Łui"cki nad rozmieszczeniem planów 
szkoły przemysłowej w Pradze. P. dyrektor Bruoh- 
aalaki kieruje osobiśoie instalacją pięknych wyrobów 
ślusarskich szkoły zawodowej w Świątnikach.

Notujemy jeszoze chwalebny ozyn dyrekoji kolei 
państwowej, która oświadczyła gotowość dostarczenia 
potrzebnych do układu i dekoracji bramy nowyoh 
naczyń i przyrządów.

Nowe urzędy podatkowe w liczbie 12, mają 
być kreowane w Łopatynie, Andrychowie, Mikołajo­
wie, Zabłotowis, M kowie, Czarnym Dunajeu, Sądo 
wej Wiszni, Pruchniku, Komarnie, Żabnie, Kulikowie 
i Kntach.

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1. września 
rb. wejdą w życie urzędy pocztowe w Szczepanowie 
(pow. brzeski), w Pyszkowuach (stacja kolejowa) i 
w Słowioie —  z zwykłym zakresem czynności.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Gwożdziee mały, w powiecie kołomyjskim, 
na odbudowanie spalonego budynku szkolnego, zapo­
mogi w kwocie 100 zł.

Ulica Kilińskiego została już ostatecznie upo­
rządkowana. Przebudowę domu p. Gubrynowmza 
ukończono, a w tych dniach księgarnię, oraz handel 
p. F. S. B ar da b % a , które prowizorycznie mieściły 
się od ulicy Kilińskiego, przsiresionc na dawne miej 
sco frontowe. Księgarnia p. Gubrynowicza otrzymała 
obecilio Wspaniały lokal, bardzo obszerny. nra%diouy 
bardzo wygodnie. P. Bardasz. którego skład b elizny 
i wyrobów trykotowych cieszy- się słusznem uznaniem 
publiczności, zaiął miejsce (narożne, tok. iż sklep ma 
dwa fronty, od ul. Teatralnej i ni Kilińskiego.

Zmiana własności. Dobia Podszumlańee w po 
wiecie rohatyóskim, dotychczasowa własność Aehilesa 
br. R od i ch a  zostały temi dniami za oeuę 62 000
zł. sprz-dane p. Eisikowi H a m e r o w i  z Bur­
szty na

Z kolei państwowych. Dowiadniemy się. iż 
istniejąca od zeszłego roku w Stanisławowie ekspo­
zytura generalnej dyrekcji kolei państwowych, dla 
wykonania projektu linji Stanisławów Woronieóka 
(Tatarski pas) w kierunku ku MarraaroBz-Szigeth,
zamienioną zostrła w kierownictwo budswy dla tejże 
linji. Naczelnym kierownikiem budowy mianowany 
został p. Stanisław Kosiński, inspektor kolei państwo­
wych ; jego zastępcą p. Sydon Loret, starszy inżynier 
kolei państwowych; komisarzem wykupna gruntów, 
p. Jan Rybczyński, starszy inżynier; specjalnymi 
referentami zaś d'a budowy podtorowej i nadtorowej, 
inżynierowie p p .: Witołd Żebracki i Jan Kramer. 
Kierownictwu budowy w Stanisławowie przydzielonych 
jest 80 inżynierów różnej rangi i odpowiedni admi­
nistracyjny i rachunkowy personal.

Szkoła kolejowa, we Lwowie. Wskutek roz­
porządzenia jonerainej dyrekcji austrjackich kolei pań­
stwowych, byt szkoły kolejowej na głównym dworcu 
we Lwowie na przyszły rok szkolny 1892/93 zape­
wniony. Wpisy uezniów i uezenio rozpoczną się 
z dniem 29 b. m. i trwać będą do dnia 1. wrze­

śnia codziennie od godziny 8. do 12. przed południem 
i od godziny 3, do 6. po południu.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatur- w tym ezasie była +  24-2°C., naj­
wyższa +  29 6°C., najniższa - f -  17-1°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkeły po­
litechniczne : Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
wschodni, co do siły słaby (2 ) ;  średnia tempera­
tura doby pozostanie około - f -  23°C., niebo będzie 
lekkc zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 70 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Wypadek kolejowy, skutkiem złamania osi, 
wykolen się pociąg mieszany na koiei warszawsko- 
wiedeńskiej pod Radomskiem, niedaleko Granicy.
Z personaiu pociągowego dwóoh ludzi zginęło. Sześć 
wagonów uległo zupełnemu zgruohotaniu.

Pożar w Zatorze. Dnia 22 bm pożar zni-. 
szizyl stajnie dworskie i wozownie; konie i powozy 
uratowanu. Dzielna straż miejscowa zlokalizowała 
pożar, który zagrażał miastu, kościołowi i zamkowi. 
Zgorzały tylko trzy domki. Straż oświęcimska i wa­
dowicka przybyły wcześnie z pomocą Największe 
straty poniósł rejent Mladejsni, ale akta u-atował.

Pierwsza w Galicji ofiara cholery. Przed 
kilku daiami pewna arystokratyczna rodzina rosyjska 
wraz z kilkuletnią córeczką przejeżdżała przez gra­
nicę austrjaeką. P- nieważ przybywali wprost z okolic, 
cholerą dotkniętych, wszystkie iob izeczy poddano w 
Brodach dusiufekcji. Pomiędzy temi była i przęśli- ,

l

czna lalka metrowej wysokości, sź wosku urobiona• a K i a t i a  '

Leoz biedaozka nie wytrzymała wysokiej temperatury, 
w jakidj odbywa się desinfekoja i zginęła, stopiwaz-j 
się. Jej malntka pani rzewnemi łs ami opłakiwała 
swą stratę.

_ Skarga na grad. Fodprefekt okręgu Snagow 
w Rumunji, gdy kilna gmin do niego nalożąoyeh 
grad nawidził, przesłał star. prokuratorowi następu- 
jący raport: „Panie nadprokuraturze! Mam zaszczyt 
donieść panu, że w gminie N , w okręgu Snagow, 
spadł grad, który zbiory znacznie uszkodził “  —  To 
n io ; ale star. prokurator, który czytając ten rapoil 
snadź o ozem innem myśl ał, napisał na nim nastę­
pną, klasyozną rezolucję: „Komunikuje się sędziemu 
śledczemu 4tej izby, do dalszego urzędowego użytku, 
z tem nadmienieniem, że przeuiw dostatecznie znane­
mu burzycielowi spukoju publicznego bezzwłocznie na 
drogę sądową wystąpić należy." Wskutek tejo grad 
prawdopodobnie postawiony zostanie w stan oś kar- 
?enia.

Niezwykły zawód. Na równinie Saint-Denis 
w znoBi się fabryk? szkieletów ludzkioh. W  olbrzy­
mich kotłach gotują się ludzkie kości, a po doko­
naniu tej operacji są oskrobywane i zestawiane. Szkie­
lety obrabiane oh lork iem  wapna, a przez to żółtawe, 
są tańsze; za szkielety suszone powoli na słońcu, 
białe jak kuść słoniowa, płaoi się drożę;, Oprócz 
tego szkielety kobieoe o 2 0 —25 proc. kosztują wię­
cej, aniżeli męskie.

Odkrycia astronomiczne. Gazety amerykańskie 
przepowiadają bardzo ważne odkrycia astronomiczne 
na planecie Marsie przy pomocy ogromnego tele­
skopu, ustawionego w Mount Hamilton, który zbliża 
tę planetę na 50.000 mil od ziemi.

Niebywałe upały dni ostatnich dają Bię srodze 
we znaki nie samym jeno mieszkańcom nizin, leuz 
w równym stopniu i w gó/acb. Oto np. donoszą nam 
dziś z Z a k o p a n e g o ,  że termometr wskazywał tam 
od kiikn dni po 38 stopni Reaumura I Tak szalonego 
gorąca nie pamiętają najstarsi górale i z ouawy 
ntraty kooi, które oczywiście w taki opał padają 
wśród drogi, nie chcą za żadnr oenę odwoziC gości 
zakopańskich do CnabówH. _  . lL_

Prenumuratorowie, z którymi nie ma żartósfc, 
[ipsztadzi w Afryce Południowej, pewien m n-^*W Kapsztadzi _ _  v; _________

rzyn, który wychował się w Europie, założył pismo 
w narzeczu miejsoowem. Pismo zyekaiu w krótkim 
czasie znaczną liczbę' pr<nuaieratorów. Po upływie 
jednak pewmgo czasu, abouenoi zaczęli vyrażać gło­
śno niezadowolenie z artykułów wstępnych i fejlnto 
nów. malujący<-.h w barwie ciemnej obyczaje społe­
czne tamtejszych obywateli. Gdy, mimo wzburzenia, 
redaktor nia zmienił tonu swych artykułów, grono 
malkontentów postanowiło „nanozyć go rozumu". W 
tym celu spiskowcy robili kilkakrutnie zasadzki aa 
redaktora. Wreszcie udało im się go poohwyoió Wów­
czas zaoiągnęli go do jaskini, rozebrali do naga, nłn 
żyli naa ogmem, miękli i zjedli.

Oryginalny klub istnieje w Paryżu pod nazwą 
„O rcie  de siiencieui", członkowie jego bowiem są 
wyłącznie głuchoniemymi, jak również i służba, która 
wzywaną bywa za pośredn.ctwem aparatu, wynalezio­
nego przez jednego z członków. Prezesem klubu jest 
75-Jetni starzee, który brał udział w waloe z Indja- 
nami; wycięli mu oni język. Członkowie klubu nie 
grają jednak w karty, leoz wyłącznie prawie bawią 
się... rozmową.

Logiku żebracza. —  JaL się masz? Jat oi się
powodzi?

—- MubI być dobrze. Człowiek żebrze i idzie 
Jako#, a ty ?

—  Tak sobie, pracuję w fabryce 1 trzeba zię 
dobrze napocić, żeby na ohl9b swój zarobić.

—  Wierzę, ale dobrze oi tak, bo do i  branlnp 
juzteś za leniwy.

C7)

Proces Froideville.
Teresa ani jednem słowem nie przerwała 

hrabiemu A więc dla niej, z miłości dła niej,

j^OWIEŚć
A u d r i e j a  T h e a r i e t a .

(Przekład z francuskiego.)

(■,iąg dauz; ).
— Widoczna, że bardzo jej na nim zale­

ży — pomyślał hrabia d’EntrevernJs, bacznie 
obserwując dziewczynę. — Percefal miał zatem 
słuszność. Teraz czas na krok stanowczy.

—  Więc urzędowe stanowisko pana Mar- 
ly ’ego zachwiane? — wy bąknęła nareszcie Te­
resa słabym głosem.

— Tak i to z powoda pani!
Uczynił pauzę, aby zobaczyć!, jaki skutek 

wywrą jego słowa na dziewczynie i sam zdu­
miał się, njrzawszy, jak szybka i silna zmiana 
zaszła w fijjognomj. Teresy. Całą mocą starała 
się łzy swe powstrzymać, a ręką oparła się o 
gzeais kominka, aby nie npaść. Stała jak poBąg 
Nioby, nieruchoma i bolejąca.

— Z  powodu mnio ? — rzekła wreszcie. —  
Mój Boże, jak to możebne?

— Pan Marły — ciągnął nieubłagany hra- 
b a  a ’E t ev-irces dalej — w tej tylko niezawo­
dnie myrli, aby paćstwu być pomocnym, nżył 
powierzonych mu pr:ez władzę administracyjną 
aktó^/ do poinformowania pra3y i doradcy pra­
wnego Ł’ »ńitwa o sprawsch, ob|ętych ujemnicą 
urzędową. W ten sposób c.ęłko naruszył on swe 
obowiązki u-sędowe. Dowiedziałem »ię o wsay- 
stkiem od pewnego szefa ministerjalnego; ów 
s*ef zajmie jntro pesadę zastępcy dyrektora 
i oświadczył stanowczo, że rozpo znie urzędowa­
nie od tego, iż ndzieii panu Marły’emu dymisji.

raraził się Jakób na utratę stanowiska 1 Bez wa­
hania poświęcił posadę, która gc żywiła i która 
zapewniała mn spokojną przyszłość, a ona, acz 
eałym kochając go żarem serca, ona, której 
najsłodszem było marzeniem, iż kiedyś u stóp 
mu złoży ołbrzymi ma.ątek, nic uczynić nie 
mogła, aby go ocalić z niebezpieczeństwa, w któ­
re wpadł przez własną szlachetność.

— To być nie może I — zawołara, rzncając 
na hrabiego rozpaczliwe spojrzenie. — Pan Mar­
ły nie może stać się ofiarą swej dla nas przy­
chylności! Musi przeoież być jakiś środek dla 
powstrzymania tak surowej, a niesprawiedli­
wej kary.

— Tak —  odparł hrabia. —  To właśnie jest 
powodem, dlaczego pozwoliłem sobie odwi- 
dzić panią. Przypuszczałem, że wiadomość, którą 
przynoszę, nie będzie dla niej obojętna. Wiem, 
że posiadasz pani szlachetne serce i umysł pod­
niosły Odpowiadam też na pytauie pani bez 
nsmysłn: „Istnieje niezawodnie środek, by pana 
Marly’ego ocalić, ale ten środek jest tak heroi­
czny, że nie śmiem go pani przedstawić."

— W czemże on polega ? —  spytała Teresa, 
podnosząc głowę i przeszywając hrabiego spoj­
rzeniem czarnych o ‘zu.

— Narzędzie, które zadało ranę, może je 
także uleczyć.

-- Nie rozumiem !
- Losy pana Mariyego spoczyw ają  w ręku 

jego szefa, Psreevala ó w  pan rrfa wobec mnie 
pewne zobowiążąhla ; nie potrafi oprzeć się ni­
czemu, czego żądam, owBzem, na moją prośbę 
chętnie pozostawi młodego kuncypjenta nacd na 
stanowisko, ale tyiko na moją prośbę. Pani je­
dnak pojmiesz, że pan Marły jest mi znpełnie

obojętny ; zająłbym się więc jego sprawą jedynie 
pod jednym warunkiem...

—  A ten warunek ? —  przerwała Teresa 
przerażona. Zaczęła już odgadywać, do czeg 
zmierza hrabia.

—  Oto —  ciągnij hrabia spokojnie dalej, 
dobywając jauiś papier z bocznej kieszeni sur­
duta — uchowałem odpis ugody, raz już pro 
ponowanej i przez panią Btanowczo odrzuconej. 
Podpisz ją  pani, a pan Marły pozostanie nadal 
w nrzędzie.

IV resa zadrżała.
— Ach — rzekła. —  Pan więc nie pozo­

stawiasz mi nic więcej do w yborn; mogę tylko 
albo obowiązek naruszyć, albo oddać na pastwę 
przyjaciela, który sam dobre wolnie się poświęcił! 
To okropnie, to nie po ludzku, to nieszlachetnie! 
Teraz rozumiem cel pańskiego przybycia. W i­
dząc pana wchodzącego, powinnam była byó z 
góry przygotowaną na jakąś haniebną machi­
nację

— Powiedziałem pani wyraźnie: znam tylko 
jeden środek heroiczny — odparł chłodno hrabia 
d’EntreTernes. — Teraz widzę, że heroizm, ja­
kiego potrzeba, przekracza jej siły, nadzieja bo­
wiem na ogromny majątek, acz, bardzo niope 
wna, nęei panią przecie więcej, niż skłonność, 
jaką żywisz dla biednego Jakóba M arly.

— Mylisz się pau najzupełniej — przerwała 
mu dumnie Teresa. — Powtarzam raz jeszcze, że 
kwegtję pieniężną stawiam zupełnie na uboczu, 
że chętnie zrzekłabym się na rzecz pańską ma­
jtk u , o który panu idzie. Tu jednak w grze 
cześć mojej matki i babki, a tego poświęcać mi 
nie wolno.

—  Rozumiem skrupuły sumienia pani, jeśli 
jednak to jest główny punkt ciężkości sprawy,

w taki u  razie dojdziemy bardzo łatwo do poro­
zumienia. Naprzód zważ pani, ż s pamięć jej 
matki byłaby jednak bardziej skompromitowaną 
w razie przegrania procesn, co przeoież możliwe. 
Pow tóre osnowa aktu ugody jest tego rodzaju, że 
niczem nie zadraśnie szlachetnych uczuć pani. 
Po ostatnim mym pobycie u państwa, sam przej­
rzałem tekst raz jeszcze, łagodząc najniewinniej- 
sze nawet wyrażenia. Oświadczysz pani jedynie, 
że nie wchodząc dalej w Bptuwę i nie zrzekając 
się swego przekonania co do stanu cywilnego 
przodków, chcesz poprosta zrezygnować z sądo­
wego rozstrzygnięcia procesu i z korzyści, jakie 
by w danym razie dla pani z niego wypłynęły 
w pomyślnym wypadkn. Owoż pytam panią, czy 
to oświadczenie może w jakikolwiek sposób 
uwłaczać czci jej matki lub babki ? I czy mo 
żesz pani dla samej kwestji frazesu poświęcać 
przyszłość młodego człowieka, który poświęcił 
jej swój cbleb codzienny, a jutro*, jeśl. pani oka­
żesz się upartą, niezawodnie będzie oddalony? 
Rozważ pani tylko, zapytaj sw“go serca, a de- 
piero potem daj mi odpowiedź!

— Cóż panu powiedzieć mogę? — zawołał. 
Teresa zrozpaczona. — Motywa, przez pana 
przytoczone, szarpią mi serce; moje myśh w za­
męcie; niejwładam sama sobą. Miejże litość, hra­
bio! Pozostawże mi pan przynąjmniel tyle czasu, 
bym mogła ochłonąć i zsstanowić się nad tem, 
co począć; pozwól zasiągnąć wprzód zdar:,i u 
ojca, bez którego nic. zdecydować nie mogę.

—  Nie jest bynajmniej moim zamiarem, 
przykładać pani noża do szyi. —  Uwzględnij 
jednak i to paii, jak niebezpieczną jeBt zwłokę,, 
Jntro zostanie los paua Marły'ego rozstrzygnięty, 
a jośl. pani wahać się będziesz, może i moja 
interwencja, jako spóźniona, okazać się bezsku­
teczną.

To napieranie ze strony hrabiego wzbudziło 
w Teresie pewną nieufność.

— Jakież mam dowody —  spytała — że 
pańskie wiadomości są wiarygodne i ib stano­
wisko pana Marly’ego istotnie jest zachwiane ? 
Czy nib jest może zamiarem pana, mnie i mego 
ojca przestraszyć i w ten sposob uczynić nas 
skłonnymi do ugody ?

—  Bard~.o wdzięczny jestem za dobtą 
opinję, jaką pani masz o mnie —  rzekł iro­
nicznie hrabia. — Że jednak nie bawię b1q w 
straszaka, że wszystko, co powiedziałem, jest 
tylko Bmutną rzeczywistością, niech panią prze­
kona to pismo. To mówiąc, dobył z kieszeni list 
opatrzony pieczęcią ministerjaluą, a napisany 
przez Percevala. Naczelnik oddziała biurowego 
donosił w nim hrabiemu, że niedyskretnie dzien­
nikom udzielone informacje w oprawie procesu 
Froideriłlb pochodzą od koncypienta Jakóba 
Marły, któremu też to nadhżycie zanfania nie 
njdzie na sncho.

Teresa przeczytawszy pismo, straciła do re­
szty ns dzieję. Oczy jej zabłysnęły łzami, a UB‘ a 
drżały nei wowo, gdy zwracała list hrabiemu.

— A więc —  spytał tenże, jesteś pani zde­
cydowana podpisać ugodę?

—  Wstrzymaj się pan, hrabio, jeszcze do 
wieczora. Muszę wprzódy pomówić z ojcem.

Hrabia d’Entrevernes wolałby był natych 
miast skorzystać ze wzburzenia młodu dziewczy­
ny. Nie obawiuł się wprawdzie starego Somber- 
none, ale mógł P”zy pad kiom nadejść Marły i 
rozwiać obawy Teresy. Mimo tc nie odważył 
sie odmówić prośbie panny Sombernon, zwła­
szcza, że widocznie w tej chwili nie byłaDy ona 
podpisała ugody,

(O ittf f  d a ls zy  n a s tą p i . )

JAN IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11. 

KBAKOW, Sukiennice 1. 20. (JZEBNIOWGE Bynek 1. 2.

W O DA LW OW SKA.
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechświatowej, została pnblioznie proklamowaną 
wyszczególnioną. —  Cena flakonn mniejszego 80 et., większego 1 zł. 50 o t
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nieiawodny środek na wygu­
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\ DZIENNIK POLSKI i  dnia tg Sierpnia 1892 r. S

E d ; h i  Namiestnictwo podaje niniejszem do do 
wsaechnei wi»domśoi, ż« ząrźBćkióna na żądanie jenerałnej 
dyrekcji austriackich kolei państwowych z S>. cerpuia i  r. 
L IOI.5113, komisja reambulacyjnu wraz. z rozprawą ekn- 
pioprjacyjną dla budowy przestrzeni od kim. &o.52;S do 
9 o7 l8  prejektowanej kolei państwowej je Stan* ła^ow™ do 
granicy calioyjako-węgierskiej oboi Woronienki, rozpocznie 
■we uriedowanie w Dorze dnia 12. wizcsnia 189J rola. 
Wykazy gruntów, zająć się mająoych, wyłożone będ. wraz z 
odnośnym’ plan.mi stosownie do §. 14. ustawy z 18 1 ugo 
1878 D- p. p. nr. 30, » anoelarjaeh przełożonyiw obsza­
rów dwor kien i w i rzędach gminnych w Dorze# Jamnie 1 
MiknLczynie przez 14 dni do przejrzenia dla ogołm Zarzuty 
praeciw zamierzmemc wywłaszczeniu wnie»i®ne bye męgą 
w tiągu powyższych 14 dni w starostwie w. Nadwornie 

przy komisji na miejsc- ftorzuty spóźnione me będą

UWZsńV,, j r o g u  r j» .  P. FeU* wioss, „yły aptekarz 
w Stfałaoie otworzył ifcdguerję i skład matemłów aptecznych 
we Lwowie ulioa Karola Ludwiką 1 39.

W p -bj d« kuBooajonosaneJ szkoły  
£ p i e v  a  rauliny Sirożeekiej rozpoczynają się dnia 25. 
b. m w lokalu szkoły, Byne  ̂ 1- 4. .,

isisy uczen*c <1° żeńskiej szkoły Staszica odby­
wać i b Ją w dniach 26. 37. i 23. sierpni* ud gadziny 
8. do 11. pized południem i od 3. do 5. popołudniu.

„Człowiek z podniebieniem.”
Różnie żyją lad»e : sercem, głową, rękami — 

on żył tylko podniebieniem.
Być może. dawniej, ®a młodu, miał szerszy 

zakres wegetacji, rozmaiteze popędy, ale ck , oa 
tak dawno, ie  nikt tego nie pamięta. Jak słońce 
jest ogniskiem S tyinia, tak n mego dokoła podnie­
bienia uginpowało się <->ałe życie. Nie chadzał 
kwiecintemi drogami próżności, ani Ciornietą 
i ciężką pracy; nie bawił się w polityką sztuki 
i naak nienawidził, oie mia’ prawie żadnych 
namiętności. Nawet piękna kobieta mniej nn  
byłt ponętną od smacznego kąska pnLrdy

Nazwa „ciłowieka z podniebieniem przy­
lgnęła do niego, bo mieściła «ała charaktery­
stykę tuj osobliwej istoty ludzkiej. Nie proste 
obżarstwo, chuć, najniższa ze wazystkich i naj­
bardziej zwierzęca, ciągnęła go do stołów bie­
siadnych. Podniebienie żąda więcej wyratinowa 
nych uciech. Ono podobne jest do fortepjanu, o 
mnóstwie nikrotkopijnych klawi ly, na li iry _h 
smak wygrywa rwe symfonje. ów  całowioczek 
zaż smak wój wypielęgnował troskliwie, wtówi- 
pzył niestrudzenie, wykształcił na doskonałego 
wirtuoza.

Stworzył sobia oałą filozofję gastronomio*1̂  — 
oryginalną, niedoścignioną. Było to coś w rodna 
ju H >geVanizma gotowanego, smażonego, pieczo­
nego — transceaentalnośó z rądla i patelni.

Z  pogardą patrzył na tłum, jedzący po to 
tylko, aby «asilió żołądek. Uwalał się za coś 
wyższego, ponieważ nadaw t biebiaaom znaaas- 
u'o Święte; sprawy, a wrodzony instynkt gło-u  
cajnił siugą subtelnych i onkoszt I ttważal i1 
nawa, j»tvo aasłcg i, że wyprowadził gastronom, 
czne swe znawstwo poza granico szablona: gny 
mówił o niem, wzrok mu się iukrzył, głoi dzw.ę 

kapłańskiem namaszczeniem. Zabawni bo 
ladzie 1 Tyle fantasy; ich pory va obietnicą szc-ę 
ścia, a n «  umieją Sięgnąć, jak »n po zadowole­
nie tak blizMe i tak t r w ło , n.e umieją w o b u  
mieć, że stół wykwintny aa świat starczyć mo- 
*ie; że i aj kulinarny jest wstanie zapełnić cały 
bezmierny obszar wyobraźni, prwykuć do slabie 
wszystkie myśli i wszystkie dążenia

Dwie tylko fnnkcje uznawał: jaał i trawił 
ale oae istotnie wstarczały nu do zapełniania 
całego życiu. swą treścią. Bo *,anim jadł, fantazja 
p/e. .ła °.ę nadzieją rozkaszy a ziaatusy już, 
zapadał w głaubą toń wypoczynku, którego ni 
czem nie p -zmalał sobie zamącić.

Wzru-uał ramionami, ilekroć doszłj do jego 
us^u na rfoły wama, by kształcić umysł, serce, 
siły liay-zne O edukacji podniebienia fiikt nie 
myślał. A jednak, jut etymologicznie rzecz bio- 
r*i zasługuje cno na trozkli »ą opiekę. W pod­
niebieniu tkwi przecie k*w*łek nieba i en  
cz ło w ie k  n« ,Mlniej — .Kg' adan.em -  wyróżniać 
się powinien ed bydlęcia by z kaw-łka. uczynić
całe niebo!

Nid przeczuwał marzyciel gastronomiczny 
b y #  ono m »gło mieć swój koniec. N.e ŁyślK 
o tom nie ™iał ozaiu pomyśleć, jea jąc wedle 
złotych reguł iwej filozofji, trawiąc z całą syste­
matycznością

Aż oto pewnego razu najniespodziewamej 
zjaw.. 8-4 na progu kulinarnej raju anioł > 
mieczem płomiennym i w ygnał go stamtąd. 

Aniołem nieubłaganym była chor. ba,^
Śmiał z.ą „człuw ek z podniebieniem z le- 

kany, gdy mu n»ka*ab surową dyetę. Oto , 
warto byłoby życie bez bie» ady ?

Ale stokroć gorzi j, niż ordynaci* -jkarsk a, 
przeraziło go nagłe zobojętnienie smaku.

Kazał podawać sobie najświetniejsze wyna­
lazki nowożytne kuchni, a jednak po pierwszym 
kąsku, musiał odkładać je na bok. Podniebie­
nie -ozpoznawrto tylko temperaturę i stan ski 
pienia delikatesów; wszystko, co wziął do ust, 
Syło bez smaku, jak trawa. Widząc że pro 
szki i mikstury apteczne nic nie pomagają, roz- 
pędnił lekarzy n» cztery wiatry, a wezwał 
z okolicy zachwalanego owczarza. Dawał się 
okadzać, *»lewaó szkaradnemi wywarami, „za­
mawiać" Uuwet — wbzystko nadaremnie. Cio 
tania sUrnsska poradziła ma jeszere uc; sc się 
do cudownej kutki Boskiej Kochawińskiej Pró­
bował więc i tego środka; skutek zawiódł ocze­
kiwania. Podniebienie uparte urągało samemu

Gurżkie czynił mu wyrzuty. 'Poświęcił dla 
podnieoienia wszystko, a ono odpłacało ma się 
tak czarną niewdzięcznością... Za co i dlaczego, 
stało się dlań z podniebieuia — podpiekłem? 
Roapaea bezsilna zamąciła mu umysły Znikąd, 
znikąd ratunku! Popadł w melancholję. W wyo­
braźni jego podniebienie urosło w jakąś osobną 
ittotę, w rusałkę z wodną, w Luileję, która nad 
strugami szampana, na skale łakuci siedząc, 
■wabiła go w swe objęcia, wysbała zeń siły 
wazyjtkie, a w końca, jak wyauBZOną cytrynę, 
rzuciła na śmiecie.

I  było w tern majaczeniu duzo pra vdy ale­
gorycznej ; a prawda, rzucała] blask jaskrawy, 
jak rzuca go zacho-dząue słońce na wód powierz­
chnię..

Chwila już niedaleka, gdy noc zepchnie za- 
chodząsą świadomość, gdy cisza bezwibitna i 
mroki bezbarwne poaryją sobą na zawsze po
wi^rzchnię daczy „człowieka z podniebieniem. .“ 

Sr Ti.

Wiadomości literackie i artystyczne,
h e p e rto a r  tia tra ln y  W  teatrze l e t n i m :  

Dziś we czwartek przedstawienie skłedane: „Parcja
piqnetyu, komedja w 1j akcie z franonskiego, w prze­
róbce L. Nowakowskiego; „D zieciak i", komedja w 1. 
akcie Leopolaa Świderskiego i „Polowanie na m ęża", 
komedja z życia mieszczańskiego w i.  aktach Michała 
Bałnokiego. Pięty gościnny występ pana Wincentego 
Rapackiego, artysty teatrów warszawskich; jntru 
w piątek przedstawienia nie będzie; w  sobotę „Syn 
Griboyero", komedja w 5. aktach Emila Augier’a. 
Szósty gościnuy występ pana Winoentego Kapa 
ckiego.

Z  tea iru . Znakomity artysta warszawski p. 
Wincenty Rapacki, wystąpi dziś w komtdji Fredry 
„D ożyw ocie", nie dawailej u nas od lat 12 kiedy 
artysta gościł wtedy po raz ostatni Od tego czasu 
żaden z artystów nie podjął się odegtania tej roli, 
którą p. Rapacki prawdziwie po mistrzowsko przed­
stawiła.

Jutro ujrzymy p Rapackiego w dwóch zapełme 
odrębnych rolach, a mianowicie, jako barona w „P artji 
pikiety“ i jako mieszczanina W inkow skiego w „P o lo ­
waniu na m ęża", znamy komedji Bałuckiego. Przed­
stawienie uzupełni wesoła komedyjka Swiderskiego 
„D zieciaki".

K onuerty  na w y sta w ie . Próby do koncertów 
na wystawie we W iednia odbywają się oodzień pod 
dyrekcją p. Schwarca. P. Rafał M at akowski, jene- 
ralny dyrygent koncertów, przybędzie do Lwowa 
około 1. września, aby kierować ostatniem. próbami. 
Chór lw ow ski, złożony z ozłonkow „L u tn i" i Towa­
rzystwa muzycznego, zaprodukuje następujące utwory : 
N oskowskiego: W yjątki z „Roku z pieśni" i „Graj 
ka" ; M oniuszki: „P o s tó j, piękna gułąDeczzo" i
„Przylecieli Bokołow ie"; Sołtysa: „Pieśni ludow e" i 
St. Nicwiadoin"kiego : „Kolendy polokie". Z chórów 
męskich wykonane zoat.ną następują*# k om p o iyo je : 
Żeleńskiego „P sa lm " Mtinoheimera, Polonez (obydw a 
z ork iest.ą ); wreszcie chóry ń capeila Żeleńskiego, 
„N .s z a  Hanka" Moniuszki, M oniuszki: Ko<,ak, W io­
sna, Pleśń żołnierza, Grajek, Galla Takt Grosmana, 
Krakowiak: Niedzielskiego: KraW wiaki Niewiadom­
skiego: „Z  łąk i ó l“ ; MaazyńsKiego: „P ieśni mdo- 
w e" ; Bogdańskiego : Oberek.

Ł Izby sądowej.
( Z  lekkomyślności., zbrodniarzem.)

LwO « 24 . sierpnia.
W czoraj, 23. b. m odbyła się rozprawa przed 

trybunałem karnym przeciw Zdzisławowi Zarewmzo 
wi Jest to młodzieniec 28 lat liczący, przystujuy,
0 inteligentne; twarzy, b. nczeń poiitecnmki —  osia 
tniemi czasy urzędnik kolejowy —  a zateiu człowiek, 
któremu świat stał otworem.

D ziS .. BT.raoił wszystko — a stracił jedynie 
przez lekkomyślność, graniczącą oby ba z., głupotą.

Dosięgła go ręka bezwzględnej sprawiedliwości
1 słusznie - bo popełnił sprzeniewierzenie.

Będąc urzędnikiem kolejowym, stacjonowanym w 
Gróuku, między iu umi powinnościami była mu po­
ruszoną tpizedaż biletów jazdy. Otóż, jak bię Bum 
tłumaczy —  zauważył, że brakuje inu w rasie kil­
kanaście zfotych Brak ten tłumaczy tem, że w po­
spiechu lub w zapomnieniu nienależycie rachował 
pieniądze —- wydawał inne bilety i t p.. Początko­
wo pokrywał brak ton własnemi pieniądzmi —  pó­
źniej, gdy więcej brakło —  brał z kasy, któią sam 
prowadził —  a braki powstałe zakrywał fałszywi mi 
rachunkami.

Jednak brak zostawał brakiem, oo go —  jak się
tłumaczy —  przyprowadzało n:» rozmaite myśl i 

plany. 1 Naraz wyczytał w jakiejś gazeeie, że pewien 
Auglik w ygrał w Monako w ruletę ołorzymis samy. 
Wpade mu do g łow y myśl, żeby i on takiego 
szczęścia spróbował. Oddaje więc cały urząd bilety 
jazdy, kasę —  bez porządnego zzkontra kolegom w 
urzędzie —  bierze z kasy zwyi 300 zł., 2 bilety 
wartuści kilkunastu złotych — i dnia 12. sierpnia 
1891 roku... jedzie do Monako I ! Tam zasiada do 
gry i... zgrywa się do nitki.

W spaniałomyślni dyrektorowie z Monako di ĵą mn 
sto kilkadziesiąt franków (na weksel! !. .} jaku pocie- 
szeuie —  lecz z obwiązkiem. szukania szczęścia gdzie 
indziej, jednak do czaiu zwrotu pożyczonych fran­
ków nie w Monako.

W  tym arcym iłym  etanie proponuje m a równie 
„szczęśliwy gracz", aby pojechał z nim do Marsylji. 
Jadą obaj i Z. zapisuje się do „isg jonn  obcyeh", 
jako prosty żołnierz.

L egjon, a z nim Z. wyprawiają do Afryki, 
stamtąd do (Jhin, Jo Tonkinu. W  tym czasie pize- 
był Z. istotnie wezelnle Azy czne tortury subordybacji 
w ojskjw ej, ciężkiej praoy, niebezpieczeństw życia i 
straszliwych upałów. Zaiósł to wszystko, a nawet 
może mu to i na dobre w yszło, bo ODecnie bardzo 
dobrze wygląda W  Tonkinie zaczęło mu się ma- 
terjalnie dość znośnie powodzio, —  ale przyszła —  
o ile jemu samtmn wierzyć mi żuł —  straszna, nie­
przezwyciężona tęsknota za krajem.

Ta popchnęła gc do napisania listu do tutejszego 
namiestnictwa, gdzie sam oskarżając się o zbrodnię, 
żąda, aby go władze anstrjackie reklamowały i do 
Galicji oasiawiły.

Tak się też ctało —  i Z., jadąc z Tonkinu przez 
4 miesiące, dostał się do Austrji, do krajn —  do 
Lwowa —  i do tnt. sądowego więzienia Areszt 
śledczy trwał bąrdao krótko i dziś stauął przed try- 
buDłŁm , oskarżony o sprzeniewierzenie kwoty tysiąc 
kilkadziesiąt złotych na szkodę byłej kolei Karola 
Ludwika.

Z. nie wie, skąd się ta suma wzięła, on przy­
znaje się du trzysta kilkudziesięciu, które odrazu 
wziął —  i do 100 zł., które liczy jako braki, które 
w kasie pozostawił

Do zwyż 700  El. nie przyznaj# się i stanuwczu 
twierdzi, że tak wysokiej samy on ii am nie idefrau 
dował.

Ostatecznie zapadł wyrok, skazujący go na 4 
miesiące więzienia.

tkspêrstwo* przemysł i haadal
i r s j o i r y  « b la d  p n b lic sn y  dli zboża i spi­

rytus, p’ łączony ze składem wolnym we Lwowie, nało­
żony w roku 1890 przea tnndasz krajowy — a prowi lżony 
wzorowo i z całą z lajomościę r eczy — zyskał sobie od 
pierwszej chwili istnienia znpełue uznacie w świecie ku­
pieckim. i l a  rolnicy nasi, w minionych latacn kiedy oeny 
były wysokie, a popyt znaczny, snać nie odczuwali potrzeby 
korzystania z tej dla handlu i rolnictwa Uk doniosłej insty­
tucji. Obecnie wizakze, gdzie oeny zooża uleg ją measfan- 
nej z n i ż c e ,  a zbyt tegol poczyna byu coraz trudniejszym, 
nie wątpimy, że przy podobnych konjunkturaot i rolnik oin 
oddadzą składy nie małe nsmgL. Zwracamy więc uwagę na­
szych producentów, ■ ż« inwytucja ta, wyposażona w naj­
nowsze przyrządy do c z y s z c z e n i a  i p r z e w i e t r z a ­
n i a  z b o ż a ,  potladąjąc prawo r e e k s p e d y o j i  i inne 
ułatwienia — wydaje na złożone i produkta poświadczenia 
składowe (warranty), które w Banka krajowym, jak i w in­
nych insiytnojaoh nnar iowyoh mogą być lombardowane. 
Kto więc będzie nnał trndoość zbyta, może łatwo w danych 
warunkach uniknąć koniecznej spizedaiy i wyczekać bar­
dziej ożywionego popytu.

Ostatnie wiadomości.
Do Nfue freir- Presse douoszŁ z Peters­

burga: Delegaci międzynarodowego kongr^sa
kolej iwego, obradującego W Petersburgu, by l. 
skutkiem n'etaktownoś m Rosjan świadkami fran­
cusko rosyjskich maaifeitacyi Podczas wycie­
czki członków kongresu do Konstadtu podniosła 
się na jeanym parowcu rtęć w termometrze 
franeusko-rosyjrtch sympatyj tak wysoko, że 
okrzyki: ,Vivr- la France! Five la R ussier  
nie milkły prawie, e muzyka mueiałi naprze- 
mian gr^ć Boże caria chram i marsy^ankę. Na 
drugim parowcu zadowi loao się okr, y . ąmi mu 
zyk a"ci bowiem nie wzięL ntft z Bobą. Niektó­
rzy delegaci nie kryli się z niezadowolenie-u, 
jutu - 1 awdzieczali beztaktowności swych go­
spodarzy.

Namiestnictwo wysłało w powiat zbaraski 
dla ubadiioia powodów nagle wybu. hlei tam po­
między ludc.m wisjakua epiacinji wycho .źctwa 
do Rosji, radcę dworu hr Łosia. Według do­
tychczasowy h wyników dochodzeń, agitacją w 
tym kierunku nur*uw^# talu w tajemnicy już 
od dłnższego czasu, Ż° j ta istotnie za­
gadkową rzeczą że wlsda# dowi*dziyły się o jej, 
istnieniu dopiero po wybuchu od d #1#ua przygo­
towanej gromadnej enugru^ łtfdu Sfery decy 
dnjące są zdania, że pr*tp><tan*jrąihtem skierował! 
należy wszelkie usiłu.^odl M  faum ażeby wy­
szukać i zdemaskow*e sprał*cę #oj >wantury.
SSSSSSSSSS I ■ ,11 . IP ".B-JJU-J- i --------

„Aiencja p^nbepa" donosi z Petersburga 
d. 21. b. m .: W retersburgu w dniach 10. i 20. 
b m zachorowało na cholerę esób 74, zm.rło 
22, wyzdrowiało 39. W  gnbcrąji do 18. b m. 
zachorowało nan^wo 8, ~m*rło 8

Czasopismo harpkar otrzymuje ciekawą ko­
respondencję z Muśzęd dotyczącą cholery. We 
dfUg tej korespoaden Ą , nmi rało w ostatnich 
dziani# około 100 osób w samym Meszedzie a 
straszny tę klęskę wł»dze skrzętnić okrywać się 
starały. Przepsy sanitarne, który miedzy ludem 
rozrzucono, żadnego nie oaniosły skutku, bo nikt 
im ue wierzył i nikt ich w życie uie wprowa­
dzał. Lud ufu tylko kapłanom, oraz kabalisty­
cznym zaklęciom. Jt don z seidów oświadczył, że 
cholera wtedy dopiero ustąpi, gdy jeden ze zni­
szczonych talizmanów, umieszczonych na bra­
mach uiii sta nowym talizmanem zastąpiony bę­
dzie. Seid sam ofiarował usługi swoie w stara­

niach o nowy talizman, ale zażąda! zt. ta 1000 
tan *n#w. motywaiąc wysokość sum/ tem, ie po 
dostarr zeniu zbawiennej relikwi sam oślepnąć, 
albo umrzeć m si. Gdy życzeaiu chytrego kapła­
na zadość się stało, a cholera mimo to nie ustę­
powi da, chwycono się innych środków. Przez 
ulice wlecaouo powiozy, do. których przytwier­
dzone były mieszki z napisami z koranu, a lud 
wołając: „Ali 1 Hucsein!" rozdzierał szaty swoje 
i burzył domy katów, którym w Persji przysłu­
guje wyłączne prawo tebrykaeji wina i wódki. 
Z wszystkich domów w Meszedzie powiewają 
c»arne choiągwie. Uh ie wysłane są kobiercami, 
a ad klęka na nich i — wyje rozpaczliwie. 
Widok to podobno straszuy i przerażający. Cho 
lera jednak nie drży przed żałobą, przed świa­
tłem pochodni obnoszonych w procesjach, przed 
jękiem tłumów i talizmanu mi kapłanów, lecz 
z dniem każdym nowe pochłania ofiary 

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Hamburg 24. siurpn.a Hamb. Corresp. do­

nosi, że onegdaj zdarzyło si« tutaj 126 zasła 
bnięć, do cholery podobnych z czego wiele 
miało wynik śmiertelny. W  dalszym ciągu skon­
statowano u kilgunastu osóh cholerę a z j a t y- 
c k ą ,  poczem władze sanitarne i policyjne za­
rządziły wszysiko, celem zlokalizowania epidemji 
w dzielnicy „Altstadt". Wczoraj również miaia 
być dość znaczua ilość zasłabnięć nowych. U Dały 
zwrotnikowe trwają bez przerwy.

Petor^burg 24. sierpnia. Wedłag raportów 
urzędowych, od on°gdaj połudmz, w ciągu 24 
godzin, zcchuruwało 95 osób skutkiem cholery, 
z tego «aś 88 umaiło.

PudwołuUyskd 24. i «rpnia Z M o s k w y  
donoszą, że cholera w ci^gu ubiegłych tygodni 
znacznie się zmniejszyła. W  C h a r k o w i e  cLo- 
iera niemal zupełnie wygnała. Natomiast w Pu ł -  
t a w i e  wystąpiła ze zdwojoną siłą.

Wiedeń 24. sierpnia Nagle wystąpienie cho­
lery w HamLurgu wzbudziło tutaj pewne zanie­
pokojenie, chociaż zamknięcie g  anicy dotych 
czas nie zostało postanowienia. Ytuględem zarzą 
dzeń nu morzu przeciw krujom dotkniętym cho­
lerą przyjdzie zapewne do wspólnej akcji państw, 
c»ego jnż teraz dotuagają się daienniki angiel­
skie

SZtOl-tloCm 24 sierpnia Według nadeszłych 
z Hęlbingforś (w F*nlandji rosyjskiej) wiadomo­
ści. za&sły anowu wypadui oholery, po części 
śmiertelne, w Kezhulm, Serdobot i pewnej miej 
scowości na g-an;ey rosyjsko-fińskiej.

Amsterdum 24. ńerpnia. R .„ 1 zakasał do 
wozu rosyjskich towarów do wszystkich portójs.

Bruksela 24 sierpnia, Urzędowe doniesienia 
wykazały, że w całej Belgji nie zdarzył się ani 
ieden wypadeń cholery -.ajatyckiej, W Antwerpji 
i Jamet pouarała się tylko cholera nostras.

Tąjggr«jmj „OzidniniKa Poiski&go/
Wiedeń 24. sierpnia. Central ny komitet wy 

borczy ogłosił kandydaturę burmistrza P r i x a
0 mandat do rady państwa, opróiniooy kufbiem 
śmierci dra H e r b s t a .

Buda Peszt 24 sierpnia. Magyc, Htrlap do­
nosi z B r .gradj, że onegaaj miał, tam miejsce 
wielkie demonstracje r»dykkłów p”zec’w reienuji. 
ŻaudarmeVja z bron ą w ręku rozpędzała tłumy
1 mnóstwo osób aresztowano.

T8ter8Durg 24 sierpnia. Praicii WustniJ’ 
zaprzecza kategor/cznię doniesieniom o w rzeko 
mych okrucieństwach, na jakie wystawieni są 
żydzi w Risji. Specjalnie zarznea to pismo kłam 
londyńskiemu Daily Neurf.. jakoby żydzi i P#- 
tefr^nurgi. i M o sk w y , W knjdaaacb i jleseo, od 
sełtńi byli d» miejsupifośói, na pobyt im piar- 
znaezonjih i nav,et na Sybir ptjdieni bywali. 
W  Pusji — oświadcza Praw. Wi^stnJt — jedy­
ni 3 skaz mi do robót przymusowych noszą kaj­
dany, lecz i ei n »  bywają piesko transportowani. 
Rzeczone pismo kończy zapewnieniem, z w Ro 
■ji me >dzie^ ńię .żadne Okrucieństwa i gwałiy, 
przeciw żydom Wymiera one i ze wszystkie tego 
rodzaju doniesienia dziennikarskie zą czystym 
wymysłem.

Ukazem carskim, dozwolony został ponownie 
wy wól żyta-i -osą, i iyęuiej,

RlO de> śanolra 24 sierpnia Były prezydent
republiki, jenerał de F o n s e c a .  tmarł tutaj

V  i e i f e i j  24, sierpnia. Kredytj 315'50 '. laender- 
banki 223 4 ' ;  sztaebany 303-— ; lombardj 103.63, alpiny 
67 60; i, ntt. mtuoaa 96 4 0 ; węg. z L t  renta 111 *65; 
Iobj i recki i 44 .0.

W sąsied iem Mnedling zginęły wczoraj 3 osoby 
i kutąiein »fryK»nshipgn góra a.

i łu d .i-P  «.zi 24 sKrpnia. B.lans półroczny w ę ­
g i e r s k i e g o  Binsn kredytowego wykazcye zysk czysty w 
kwocie 801 178 zł

Bn ta*P«-hzt 24. sierpnia. "9 czasie marszu 32 
patka piechoty z Bada-Peszta do Pięeiokości Jów, 2 sier­
żantów zmarło skatKiem udaru ełuoeczneg*, a Ilu  żołnierzy 
rozchorowało sfę oiętao.

LuHdjn 24. sierpnia Obiega pogłoska, że 
Gladsione złoży na wiosnę urząd premiera.

Paryż 24, sierpnia. Naboje karabinu Lebła. 
które w połowie tego miesiąćn skradziono w Pn- 
teaus, znaleziono niedawno na poln za Mont 
Yalerlen.
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Echo de PaHi pisze: Na podstawie śledztwa,
przeprowadzonego w sprawie nadmiernego prze­
ciążenia 'lołmcrzy. z których bardzo w.elu z po­
wodu gors ca zachorowało podczas ćwiczeń na 
udar słoneczny będą dwaj jenerałowie przeniu- 
■inni w stan rozporządnalaośe.i, a jeden pnlko- 
wnik spensjonowany. Komendanci korpusów otrzy­
mają pisemne nagany

S ifja  24. sierpnia. Cały titejasy garnizon 
wymaszerował do Filipopola, dla wzięcia udeiałn 
w uroczystościach przy otwarciu wystawy w 
d 27 boi. M inister. wojny udał się tamże razem 
z komendantami dywizyjnymi i oficerami jenerai- 
n‘.go sztaba. Dygnitarzy cyw.lnych zaprosi imie­
niem księcia minister finansów.

PeturtibUiy 24. sierpnia. Ukazem carskim 
zezwolono na wywóz zyia i otrąb żytnich.

W i e d e ń  24. sierunia Giełda zbożowa. Psiooica 
na jesień 7 72 aa wiosnę 8 12. Nu tuteisiei giełdzie /,bo- 
żcwej podpisują petyeię do namiestnictwa, ażeby z piw du 
niebezpieczeństwa cholery tegoroczny targ zbożowy został 
odłozou y

W i r ' h i d e i i  24 sierpnia Tegoruczne upały już 
teraz mocno zaszkodziły winni‘om nadreus im. W słynny h 
winnicach Kiideslic mssich jagody powysychały do ssizjtu

iuis 23 sieipnia 1892 r
HOTEL ŻOB74 . k’ . W ćblewski z Krakowa. H. 

Redlich z Wiednia M. Jutosch z Swobody ruug. E. Greger- 
seu z Pragi S. Frank z Semerówki.

NADESŁANE.

M L  J O N A 3 S
■ K W  BANK )WV i KANTOR W YM MNk

jowowi*, tiics Jagielloński. I. 3.
kupuje I sprzedał? wskystułe afekt* i fcosslj

oo azidokładtiieisiys' rur* u. dziennym 
ZleMnit. f  presnncii wykoncis ni ei włócznie buz doitozenm 

prowizji. <018 i— 'i
„O łA w a *  rep r  z sn ta c je  d la  G n lie jf 

a a l# ię k s r ,e ;e  1 u a j » u i  *tsz  { i r  w  ć w t .  V  
1 .y „ r » ]  h,v a o łieza in czeń  au ńjrcie „T h e  
*in- 91 r\

Przez c a ły  r o k  otwarty

tOKfsjomi1! ZRłai woiloisczniezs 
„ M A R < I Ó W £ A ”

(pooz.a Lwów 1.
Sześć nowych m u r o r a n y c h  bcJynków. K a p l i c a  
(iusłs św. codziennie}. U r z ą d z e n i a  w z o r o w e .  Ku ­
c h n i a  w< własnym zarządzie. .Pobyt i kuracja zacząwszy 
od zł. 25 — tygodniowo. L e k a r z ,  pizebywający stale 
w Zakładzie. P o ł ą c z e n i e  z s i e c i ą  t e l e f o n i c z n ą  
miasta Lwowa. — C u  n i bas do Lwowa w godzinach: 
8l/j raiio, 21/, popołudniu, 7. wieczór. Ze Lwowa (plac 
HadickiJ w godzinach: ll'| t przed połudr em 4. popołudniu, 

8 s.ieczór.
W zelkieh bliższych luformacyj eo do pomie-zkau i t. p 

udziela Zarząd.
Etr.il Btrtemiljan Brajer 

wł&JCieiel Zasładn.
Dr. Wiktor Legeżynski 

lekarz kierujący.

Zaaład ddewcząt pod wezwaniem św eleny we Lwo­
wie przy ul cy >akramentek 1 7 przyjmuje za opłatą 
dzieci im  wychowanie. Bliższych szciegcaów można -asiy- 
gn»ć u przt.oż nej tegoż Zakładu ze Zgromadzenia P .̂ 
Felicjano .

S p jiu la  m b  iiiirrjtt i

I  Uimm  Podlewsó
po « * y « iu  speojalnych enmjoi. na kbnikaoh proi B <urnij r, 
Be«n.lere w P a r y ż u  La*sa,(> w b e r l i n i e .  Ł-pj-:egc
w W i e a m  u, <amiesj ł  pny ulicy etooięskuą 19
1 -.O Of m przechodu' z ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Oruynuje od M dt» 12 i od 3 . do 5 .

ii. CZECZOAlCZ .A
Dom bankowy i <.msow/

w Wie&niu I. Sch iienring  /7 .
Zakupno i sprzedaż >*ent obligacyj. pożyczek 
oropinacymyih, akcy dewia i mouet pod naj- 

RorEyetmejsaemi warunkami, 
ściśle ueaciwe i rychłe wykonanie wseel- 

k h aleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do 
mów EBgraoicanych. — Korespondencja także 
po polsku. 2- a j __v

Specjalista chorób skó nych i wenerycznych
Br. StajiisłiW SocJianik

h lekar na Llinici prof. Kaposiegu i oddziale prof. Langa 
We Wjędijju — mieszka ulica Zimorowicza (boez.ia) 7 B. 
1820 ora. od 11. dc 12. i od 3. do 5 popoł. 1 7

Z m ia n a  p o m ie s zk a n ia .
Specjalista chorób skórnych i  wenerycenych

Dr. Leon Rapp
pt odbytu specjaluyeh itudjów na klinikach prof. Neu- 
manna i K.posiego w Wiedniu, mieszka przy u' ''ałowej 

1. 11. Ordynuje od godz 9. d > 12 i nd 3 do 5.

Lwów,, 2 Izloy aajłdioiięej
* dnia 24 Sierpnia 1892 r.

A* rl* .«« aitnke
Kolei g«Jic. KW01* ^n*wiL. p i ®0(> “  a .  t.
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lw i
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V
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" ,  * i i o  w *o i «

k ip .,» . .o .6-y r -v « ,-w jl°  • « i o  pi 
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I

Oa(?l̂ og° polnłtiSO-ŁLrćd?'1 (Galicji
< Z.thkoTriny w liky* .6  w '* ' w l6 f&*-OtżUct RH 103 » .
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813 60 
948 -  
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Sl6 *0 
g«5 -  
894 —
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( O 90 
107 fi 
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i 60

101 60
■08 SO 
98 96
39 90

M 60 
96 10
99 <0 
94 70

.7 S0 
85 80 

'00 10 
95 40
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04 6o 
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1 1 60
1<‘5 30 
9 fi — 

108 8

:03 — ■ 
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97 60 
CI 40
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** 75
S» 50
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38 50

5 48 
» 44 
9 60 
1 SS 
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tu

5 73 
V 64
1 «8 
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Kurs Ly wied8ńs£i9j.

W i e d e ń ,  ‘lnia 24 Sierpni* 1899 r
(gods. 1 min. 10 po potndnia),

Akeje slpojskie TowarzygtWA górniczego .
,  węgierskie bsnkn kredytowego 

Bsnkn aaglo-»ufltrj*cki<r.go 
+. Unionbankn 
-  kolai Ksroi?, liudwik* 
s kolei północnej . . . .
„  kolei południewej (Lorxb*r:i;v 
,  kclel państwowej 
4 kolei lwów jko-czernio'^!^©^^} 
t  kolei węgiersko - północno ~

Oosy tureckie . . .  -
Iłoey komunalno wicdGńgno 
AJkejoTowsvByEtT7S tnraokietfo ; •/ u:
.'ialioyinkr.3 ob»iga*je Indom ;iisaoyj< ł 
Akcje koioJ p ;.łr.oirno-ŁaoU'%?. (lit. r\
Łopt ragtilaojS 0?:y
Akó;’ o dła kr^j b y  t  i ->g: ;■ i ‘i
He.ilfc, węgielnlł i. słota d-jr- i;. .

r'2' . i y' ńi>va e!y ŁśOS’7 • y-»srV>rpk
Ałr-:.j:: k-scytątł - 
łuĄj.-e* .‘tRfłSńraw,
Vrr:-:‘ ? W

dnU Sierpnia im< r.
Ijpofif. 3 18 po

UoByjakJi rnbhi y»jł'tiVow^
A.koj(? nar-irjaakitł kroaytowt' .. ,

Akcje koiol Karola l*D<?.wik  ̂ ,
Aostfjaokin banknoty .
Akoje k.olftł potv<v*Jowej j(IjO!9b*-r>V; 
RM fijk# Ducrpaka w-**>Nod* j*

(UżRiej

67 10
360ló' Só 
44 80 Jifi
8̂-5

ioa so 
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48 L0

197 -
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67 68 
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«43 50 
131 —
16-7
186 95lOt - *38 -■

88! 30 
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l i f t  -

8I 7 75

ROZKŁAD POCIĄGÓW
© t o o - w i ą ^ u j ą c r y  o d  i r i a j a .

(Czas lwowski}.
1 B 9 1 3 ,

o d  c  b  •  j  i  a

Kurjer Osobowy
. > OH —

^  *aa «

Do Krakowa . . . 3 u7 10-41 5-26 11-01 7 56
„ Polw oł. z Podz. 3*łi) — 1002 10 52 ____ __
(z główn. dworca) 2-58 — 9*41 1026 __ --- ;
„ Czerni owiee 6-d6 — 9-56 3-22 10-56 -----

» SGyja .  .  . — — 6"16 10-21 7 41
„ Bełżca __ ____ 9-51 __ __
„ Sokala . . ____ __ — — 736
„ Zimnej W o iy . ■ — — 4 36 — —

P  r z  J i h  «  d  z

Z Krakowa . . . 6-01 2-5U 9-01 6-46 n 32
„ BcIwoJ. na Podz. — 2-4.* 9 '7 6 55 ...
(na głćwni dwjrz.)
„ Czerniowiec . .

— S 57 9-40 7*21 — --
10 JM — 7 Sb 1*42 7 0 6 ---

„ Stryja . . . . — — 1-41 y-16 —

„  Ucłzea . . . . — — 4-4B — — ---
- S.ok »'•"> ■ • • —- — • 1— — §f *32

u wngM  ' tłodaluy, drutowane grubeml lic*barai, ocnaccają porę 
nocną od godz 6 wieczór do 5 69 rano.

Czas kolejowy (4rednIo europejski) różni ałę od ozanu lwowskiego 
o 35 minut, t z. gdy zegar we Lw wie wskaz^e g dz. 11 w połu­
dnie, zegar kolejowy wakaaąje goda. 11*86 prsoa połudnf^pp

T - A . S 4 G L  Z B O Ż O W Y .
Dniu 24. S erpnis i892.

L w « n :  psz«iiiO» 7 25 do 50, żyto 5‘25 du 5 75, 
jęcssmioń .5-?B Jo 8'80 owies 651 do 6 75, rz«p»h nowy 
9 25 do 9 50, gro. b _7-5o du 8‘7-% wyka 5'—; do f-5Ó,
n .sienie ln.s ne 10*35 do 1015, bób — •—  d o  , bobik
—•— do 1—, hreczza— *— do •— , koniciyns czurwon*
66— do 6 i-—, białą 6ó ‘— do 7 d — , sz w e d z k ą  do
—*—, kmLei 17- -  do 19 —, anyż 2 4 — do S6 —, iruku-
iudza do —•—, onm el iowj ' \ 56 kilg. 66’—  do 75’—
spirytus 18—  dr 18*26 Nowj spirytus na zimowe mie- 
glące 12*— do 1 5'50.

Uspos f i  ni„ bardzo słabe.
C z e r n l u w c e :  pszenica 8'<0 do &6u, nowa

810 do 8'25, żyto 6'75 do 7'— , nowe — ‘— dc —*— , 
ję  zmień browarny 6 25 do 6^ 0, pasiewny 5'60 do 
6'—, owies 6 3>J dc 6'4h, średni 6 9u do 6*10, ‘zepak na 
jesień 9*k0 do 9*75, letni — — do —•— , nasienia iniane
— •—  do —'— , konopie 7 75 do 8'—. kenit-zyna — — 
d o  . fcukurudza 5 '.0  do fi •i i, u? izerwieu — do
— ■— , bób —•— do — •—, gro h 7 25 do 8 25, anyż 
27 — do 80 —, spirytui zu l j  ijjo litr prc. 15 50 cło 
15-75

Usposobienie słibe.
k r a k ó s  :  psz nies biała 8 35 do 8'r>5, ezerwrna 

nowa 8'20 do 8 fi0, żółta 8*3‘» do 8 50, żyto 6'25 do 6 80, 
jęczmień browarny 6-25 do 6'50, pactewny 5 70 do 5-60, 
ow es 5 70 do 6' — , hre^zka —*— ao — • — , groch- •— do
 , koniczyna czerwina —*— do —*—, biała —*—
do — , rzepsk stary 10‘ — do i0-50, w /k a  do
—•— zi .

Usposobienie cokolwiek słabe.

T  K  A  T  B  L  E  T  W

D z i ś :
Piąty gościnny występ pana

Wincentego RaDacoego
artysty teatiów wa szawikich. 

Przedstawienie składane.
R o z  p o c z n i e :

P 1 B T J A  JP1  U J Ę T Y
komedja w 1. akcie z franc. przeti u u L.  Nowakowski.

. ria i -cki 
Hierowski 

. Fu dmau 
. Bugu ławika 
. Dębicki

Ba-on Ro heferrier 
Auatol, jegc syn 
Me.oier
Hńzia, jogo córka 
Nola.jusz, jnzyjacie1 Merciera

Rzecz d* eje się w iomu Merciera.
N a i t ą p i :

] > Z £ £ € l  I f ż l
obrazek scen iczn i w 1. akcie L  . .-św iderskiego.

Z a k o ń c z y :

F o lo «?*. n fe n a  m ąża
:om edja z życia  m ieszczań sk iego  w 2. aktach 

Michała B linckiego,
Jutro przed -łowienia nie będzie.

W S Z E L H i * ]  L O * ¥ KANTOR
WYMIANY UkVX i STU*1#1, Lwi*. ® Midi 1.1.
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Drobne ogłoszenia.
Donies ienia rozmai te

po l ' / t centa od wyrazn.

W s z e l m e  w y r o b y  a o t o m i l c z e
z fabryk angielskich, krajowych i 

niemieckich poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi­
tulny 1, (naprzeciw Katedry). Cenniki do
dyspozycji. 10

A n g i e l k a ,  F r a n c a *  k a  1 N l o m b  a
wyacko uzdolnione, posrukują um:e- 

•zezenir pracz biuro pani Morawskiej, 
Lwów, Rynek 19. 68'j

p r a k t y k a n t
-t mieszanych

do handlu towarów 
mieszanych z ukończona I. klasą 

gimnazjalną, zna:dzie natychmiast umie 
syczenie — wiadomość w administracji 
tegoż „Dziennika.* 690

j j r z y  urzędzie pocztowym w Fańzieeho- 
• wie :est st ta posada dla ekspedytora 
telegrafisty od 1. »-ześni* do obsadzenia. 
Zgłoszenia : Urząd pocztowy Radziechów

Ru t y n o w a n y  k u n d y d a t  a a w o -  
k ł ł i n r y  poszukuje posady. Stanisław. 

Lwów restante 765

Ro d z i n a  z obywateli wiejskich, żą 
dna nauki dla dziatwy, znajdzin po. 

mir szczeoie z wszelkim kom fort'm  Zgfo 
87cuia Lwów: Apteka Wgo Kochanów
shiego. 672

ce n t r a l n e  b i u r o  A n t o m ln y  We< 
r e s z c z y A s k l e  I poleca nauczyciel 

ki, bony, oficjalistów i wszelką doborową 
służbę. L w ó w ,  K r a k o w s k a  SO .

Na  r o k  s z k o l n y  1 8 0 3 /0 3  znaj 
dzie umieszczenie z wiktem, usługą i 

opieką rodzicielską jeden lub dwóch stu- 
dentów szkół średnich przy ulicy Krzywej 
1. 6, I. piętro, drzwi nr. 8.

A k a d e m i k  poszukuje zajęcia pise­
mnego przez południe lub wieczorem. 

Pismo szybkie, piękne i wyraźne. Adres 
przyjmie z grzeczności Administracja.

p o s z u k u j ę  l e k c j i  na wieś lub do 
I miasta za skromnem wyuagrodaeiiiem 
na rok cały, obowiązując sif  wszelkim 
wymogom zadość uczynić.

W d o w a  po lekarzu powiatowym juk 
nie młoda, przyjmie panienki na 

wikt i stancję, zapewniając dla ty hże 
macierzyńską troskliwość i opiekę. Lekcje 
fortepianu moga być udzielane w domu. 
Bliższa wiadomość ul. Ossolińskich 1. 13, 
na dole, drzwi nr. 1 668

Marcele pod budowę I Przy nowo 
f  powstać mającej ulicy, łączącej Ł y ­
czakowską z Pljarską, między numerem 
64 a 70, są parcele pod budowę 
z v nlnej ręki na sprzedał. Bliższej 
wiadomości udzieli właściciel ul. Łycza­
kowska 1. 70, lub w handlu p. Edmunda 
R i e d 1 a, plac Marjacki 1. 10. 627

Dw a  b i c y k l e  do sprzedania, tańszy 
i droższy w zupełnie dobrym stanie, 

obejusć można w handlu Antoniego 
Halskiego, plac Marjacki.

Zn a j d ą  u m i e s z c z e n i e  w miesz 
"/ańskim domu dwaj studenci szkół 

średnich ; fortepian do dyspozycji, nadto 
korzystać mogą i konwersacji języka 
niemieckiego. A dres: Kopernika 54
Lwów. 680

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Po m i e . z k a n i a  w i ę k s z e  1 m n i e j
s z e  od różnych terminów, b k l e p .  

S t a j n i ę  1 w o z o w n i ę  wynajmuje 
narząd realności Emilia Beriimiljana 
Brajera, ulica Brajerowst_ 10.

2 oD.zerne posoje z przynaleiytośoiami. 
KochsuowsEiego 10, H. piętro. 6~"

2 pokoje z DitYuależytościami zaraz do 
najęcia. Zielona 30. 7 '~

3 pokoje z kuchnią na I. piętra* pr»y 
placu Kapitulnym 2. Bliższa wiado­

mość w handlu Knauera. 679

Zi e l o n a  3 3 ,4  pokoje, salon, 2 przed­
pokoje, kuchnia z przynzleżytościami, 

stajnia od 1. listopada do wynsjęola. 
Piękny ogród użytku. «77

Dw a  p e k e j e  1 k w e k n i a  uli* <* 
Karola Ludwika 1. 21 Hiiższa wia­

domość Halicka 7 u Luft*, skład mebli.

M E B L E
uajispsze, najelegantsze i najtańsze 
lt!50 nożna dostać u ] —?

L u f £ a
Lwóto, ulica Balicka Ucwba 7, 

we wła :nym domu.

Juk wyszły z druku

Doświadczone sekreta
i

oraz robienia 1841 1— 1 
Konserw, Kom potów, Lodów, 

Galaret, Marmolad owocowych, 
Owoców ruszonych i Owoców na, 

u odce i Ocde  
przez Florentyne i JT indę. 

Wydanie czwarte, pomntłojic I ulepszone.
vena 50 ct.

Po priesłm in  przekazem pocztowym 5 0  
centów, uskutecznia się przesylke franka

Drukarnia nar. W. MANIECKIE60
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

6  pokoi, 2 przedpokoje, kuchnia na II. 
piętrzę, oraz rozmaite sklepy od ulicy 
Jagiellońskiej i 3. Msja 1. 2, są do wy-l 
najęcia. 6741

L t e n a r s k a  S l<  no'... zmienić-, po 
1 miestkauln po 3 lub 2 pokoje a kumiesztauia po 3 
ehnią do wynajęcia 656

Ła d n e  1 w y g o d ą e  p o m i e s z k a
n i e  w śródmieście cMe I. piąt1 o 

„hładające się z 6 pokoi, zuchn i, łazienki 
pokoju dla słnżby, piwnicy, strj j _ ect. 
jest natychmiast do wynajęcia Bliższa 
wiadomość Sobieskiego 3.

N a czas pobytu cesarza we Lwowie, — 
jest przy ulicy Teatralnej 1 o. na 

II. piętrze, jeden obszerny pokój fron- 
tnwy zupełnie nmeblowany do wynajęcia 
Cena nmiarkowana. Bliższa wiadomość 
w Administracji.

OOOOOOOODOOOOOOOOUUUOOOOO

8 H E R B A T Ę  Familijną §
g  */. k i l o  1 * 8 0  1 3  i ł .

g  ZnaKoiite w y s i b w k i  z Herbat j
g  V, k i l o  1 - 4 0  1 z ł .  1 *7 0
0  poleca HANDEL

|  Alberta S z k o w ro n a .
g  Lwów, plac Marjacki I. 7. |
ooooooooooooo ooooo oooo ooc

przeciw niedyspozycji 
lub niestrawności żołądka.

lieliszet starej Dimei
B a ł ł a f c a n ó w Ł a .  be* cuk r*  i bez
anyżu, w skutkach aapelnlo yr6 

wnuje prawdziwemu koniakowi.
L i t r o w ą  butftlkę za 90 ct.

poleca

Handel Karola Bałłabana
17 8 we* L w o w i e .  1— ’

P ł e T w s z r  p a r o w y

i W i o t t i  fflłyn lo M i
w Klimkówce pod Rymanowem,

sprzedaje tego roku około 15'l wago- 
i'ów różnych gstunków mąki prawdzi­
wej kościanej za gotówkę 3 ° /0 scuuto, 
n t kredyt od. 3eh do 6ciu miesięcy 
bez procentu, od 6ciu do 9ciu mie­
sięcy  na 5°/oj a w razie konieczuej 

potrzeby i 12 miesięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztu- 

eznemi robione na własnych polach 
na wielką skalę można oglądać w ró­
żnych porach roku, na donoszących 
o przybycie konie będą oczekiwać na 
stacji Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaiy, 
dla panów naczelników gmin i t. p. 
wszystkich zajmujących się ajencją 
tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
fabryka 5°,, prowizji. 1797 1— 18

Za dobroć towaru fabryka ręczy.

Zarząd dóbr Klimkówka 
p Rymanów.

Czystej rasy

YORKSHIM
do c h o w u

p o  S O  e t .  z a  j e d e m  k i ­
l o g r a m  ż y w e j  w a g i

sprzedaje browar w T r z c i n i c y

K a m i a M .  K o p n o .  S p r z s e d a ł ,
Jowyna katolicka antykwarnla

1873 w e  L w o w i e  1—3

STANISŁAWA KOHLERA
ul. Batorego 28, tni naprzeciw (iison 

Frano. Józafa —  polaca

k u t u i j d i t f  m i
d o  w u y i i k l c h  r m 6 1

ręcząc za przepisane wydania i kom- 
plttne egzemplarze C e m y  n i s k i e ,  
r z e t e l n e ,  s t a ł * .  Spisy książek do 
w z, stkich szkół. Wyd>wnietwo a r - 
bowińych zeszytór. ze wzorami do 
nauki piżma pohikiego *■ ilh Nowickie­
go. Bogaty skład p r /y 'orów szkoli ye^.

Uwaga!
Dla Sz. PT. Iniynierji, Przedsięoior- 
cow i gości podróżnych, pray ma­
jącej się razpooząć budowie nowej 
kolei Stanisław ‘w - Delatyn -"Woro- 
nianka, otworzyłem handel towarów 
korzennych, koniaków 1 roiollsów, 
galanteryi, delikatesów, pokój Śnia­
dań 1 restaurację. Główny handel 
wina prawdziwego Ao.tryj,, Wę 
glerskie 1 zagraniczne, na flaszki 
i miary.

Mój handel naopatrzony w dobo-j 
rowy towar i ceny przystępne, poie 
oając się łaskawym waględom

Z szacunkiem 
17C4 1—1 St, Wolkowski,

w Del tynie.

SKŁAD i PRACOWNIA

KAPELUSZY
ANTONI KOŻELOUŻEK

w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 3 0 .

Poleca aa iru a  oatonyt
Cylindry, Kapelusik filcowi twarde i uiie

( X  ]» A  T l  na meble, etoły, podłogi i t. d. 
J B R l o T  1 prześcieradła gumowe. 
B Y W A M Y  ..lodowe i powoiowe. 
O H O D K i  k l  dyw-uowe, ceratowe i jutowe. 
. » !  t ż / L '  i inni materje Da meble.

V u e l U e  o b i c i a

1839 1—2

p o w o z o w e
JjpW poleca najtaniej " W ł

S t .  W y s z y ń s k a
Lwów, ulica Kopernika 1 16.

Na iluminację!
6 » . i e e e  g t e b r y n o a e ,  paczka po 
26 i po 30 eentów, oraz l a m p k i ,  
n a p e ł n i o n e  ł o j e n i  p^ieca fabrysa 
'870 m y d e ł  1 6 w l e p  1—4
E. A J. Friedrichów
Lwów, Krakowska 13, i Korainick* £.

U k Ł f i O Y  K ĄPIELO W E

i ' l  N I M
P O R A  K Ą P I E L O W A

od 15-go m aja do 30 -go września
Kąpiele! Tosie, Kasyno, 

Teatr .  521

M O R S Z Y N

Zakład wodoleczniczy słoneczne kąpiele,
o t w a r t y  o d  1 0 . M a ja .

Lekarz kieruj ąoj

ui Wilhelm Strzechoweki.
Zamówienia listowni urzyjmnje F r a ń -  
1439 c i i i e k  n e f l  j e ,  • 1— ?

k'e, własnego wirobu w rożnych cenaeh. 
Utrzymuję na Składzie risici v;ylór ka­
peluszy : . ‘ łynnej fabryki iłah ig . we 
wszelkich koloiach po 5 at. Cylindry 
w najle tzjm gatunku całkiem lekkie po 

9 _r. Wielk. rrybór Chapeau Claąue. 
Ktpelusze i Cylindry przyjmuję do odna­

wiania, farbowania i prasowania.
1866 Cenniki na żądanie (franco). !-■ ?

D o  s p r z e d a n i a

Realność
w e  L w o w i e

połużona w pięknem miejscu i blizko 
śródmieścia, mając* 180 sążni iv:a- 
dratowych z czege 15 frontu przy­
datna na wybudowanie wilii do sprze­

dania z wolnej ręki.
Wiadomość bliżs | powziąć można 

w Administracji „Dzień. Polsk.*

W u p s n i e ł e  e g n ’ c  s z t u c z n e
niezawodne w wyuonauin.

Artysta - Rzeźbiarz

Sidiiifh v ttbuiiif Loffuiutwsd
ouznaczony 

k l o l j i a  m . h d i t i u  c e s a r s k i m  
W i e d n i a ,  u lw o m  u m e d a la m iL a m p i o n y  w  n a j m u k i l s z y t h  ,  . .  ,,

f t e d O u a it i ,  setka od zł. 7*50 do zł. 15. i i o t y n i t  w  W a r s i a w i t t  i D y p l o -
B o  f l n m l b a . ) ,  l i c l i u i p z e  po 4 ct. • 8 * ®  h o n o r o w y m  n a  w y s t a w i e
B a l o n y  p a p i e r o w e  p o w l e t r n u e  * * ^ k i  p o l e L i e j  w  K r a k o w i e
w różnych kształtach: iwierzęta, ludzie itp. otwoizyr

po et. 60 do z ł .^ -óc. praco Anię dekoracyjną
1 'przyjmoje 'Treweikic

,  r o  w  a  r * y  s k i „
Lawn-Tennl.iy, t  rokiety,

poleca: 1868 1—?
NI K B  A Z  Y N  Z A B A W E K

H E N R Y K A  N t t L L B R A
L w A w , H a l i c k a  1. O.

C e n n i k i  na  ż ą d a n i e  d a r m o .

Sztuka tylko 20 ct.
Z okazji p->bytu Najjaśniejszego Pana1 

w Galioji 
p i z e i l i r z n l e  w y k o n a n e

Medale pamiątkowe
do nabyci* w kagazyni* Nowożoi

WneśilAwuu A  Włodek
we Lwowie, ul. H iela i. 4 ,  vis a Yis 

apteki W go Wl*wióifki*«go I
Przy odbiorze Więkiiej i lo i „  znaetny opust;

Zlecenia z prowincji oawrotnie. j
(Impressa.) 1871 1— 6

roboty fasadowe w gipsie,
wapnia hydraullcznem i w kamieniu.

Pomniki na cmentarz i do ko­
ściołów. figury i ołtarze kościelne 
będ^ wykonywane podług wszelkich 
wymagań litu.-gii i stylów.

Ulica Tnecieto Kaja liczba 1 0 ,

Największy w kraju 
SKŁAD n i o  a 1 - ?

dostawiający takowych magi­
stratowi król. stoł. miasta 

Lwowa —  poleca:
Kwa t karbolowy. 
Wapno Karbolowe, 
Siarkan żelazowy, 
Wapno chlorowe,

miastom, gm inom , urzędom, 
zakładom publicznym, obsz.i- 
rom  dw orskim  i Szanownej 

Publiczności.
Na żądanie specjalne cenniki 

i oferty, wysyła 
N a j w i ę k s z y  s k ł a d

Materjałów i farb

ŁooploaLitriisliiio
m a g i s t r a  f a r m a c j i  

we Lwowie, 2  Kopernika 2,

O rz ec z en i e  laborator jum c h e m i c z n e g o  król. s l o t  m i a s t a  Lwowa.

I H le s r A w n a n ą  d o b r a ć  

t y c h  t u t e k  d o w o d z i  

o b o c z n e  o r z e c z e n i e  

c h e m i c z n e g o  l a b  o r a t o r  

k r  A l. s t o ł e c z n .  m i a s t a  
L w o w a ,

L. 19,-48/1 22.
Da pena S t e f a u  W ieru sz N lom ojow ek iego

fabrykant* tnte* cyga.'*(owycb we Lwowie.
Z  polectiuia Magistrat a z dni* 24 Marc* 1392. L. 19.148 

zbadałem n.dtałany przez pana papier uygaretowy, oznaczony 
wodnym napisem „8. W . Niemojow.ki1* 1 znalazłem, że takowy 
ni*zawi«ra ładnych niewłaś. wyc składników tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymó >. odpowiada zup.łnie wszelkim wymogom bygienicznym.

Z  miejskiego laboratorjum chemieiBego.
Widziano w prez. Magutr. L wo t dnia 36. Marca Ifi9£.

U n iis O i1 w. r. Dr U D. Wąsowicz u. r.
prezydent. zaprzysięgły chenuk miejski i sądowy

T a t k i  h y g l e n l e i n e  

A. W .  N l e m o j o w e k l e g o  

n i e  z m w lo r A ją  ł a d n y c h  

z d r o w i u  z s k o d l t w y r b  

■ k ł a  l n l k d w .

Do nabyci* w iklepauh 8 .  W . M c m o j o  w - k l c g o  « t L w  o w i .  TeatrainaS , Jagiellońska 6., w l r i k i w  i e  Suk'ennie^ 28. 
oraz we wszystkich znat zniejszyeh handlach i trafikach. O s t r z e g a  H ę  p r z e d  n a A l a d e w n l c t w e m .

Do każdego pudełka tutek, iaopa*rzoŁet5o firzuą S. W. N i e m o j o w s k i  dołącza się powyższo orzeozeni* urzędu ohsmkcznego
król. stoł. miasta L.zowa. — Zlecenia zamiejscuWe odwrotnie. 1Ś46 1—?

K a lr a a  (J p O ta U  
G r e s a s  E r l U m a e  

O r l g l n a l l t a t  
T r e f T e i . d e  

( i u t e  I d e e n
■Ind ffcr jodom  ____
nc-iLwomdlg c a r  K rroia___

o  Kr fo lg . W o r  ^hn« T se>  
•tond la*w-li t an d  otok nso- 
ro lfon  a n d  g lo lebg lltlgon  A aonton  i n n r t n a t ,  r l n ,  
■Oln Oold fu m  F snotoi kim­
ono W ir  o  Ind salt 40  2 ,L -  r ę *  Im Jni i n ^ n - O M .h l f t ,  
y i lt lg  an d  glombon e M fo  
n lg z ^ i h s f l s a  aa b— ltonn . Ko lat an oer  G taohkft, O rlfk -
■ o lon tw ilrfo  fllr  In ooroto  on 
u d u  a n d  d lo  d h i m , K r- 
fo lg  r e n p F M u i u d u  B M ttw  
koroaooallD den, w oahalb  Ji 
dor  In ooron t o iok  In o <noos 
•iganan, w o h lra n tin d s iM O  
Intoroooo ln  orator Linia aa 
on a  w on d a a  aoUto u „ d  lodom 
w ir  n r  O orraopon doao a *

M a u o n s t o l n  3L Y s f l s s  
( O t t o  K a a s a )

TY T U S  TURKOW SKI
we Lwowie, ul. Hetmańska l. 10,
1679 i  poleca świeży transport 1—?

t a p k t
Portjery i meblu własnego wyrobu. 

G O S P O D A R Z
z kwalifikacją wyższego urzędnika e*o- 
nomieznege, w średnim wieku, wypadkowo 
wolny od 1. Października (w nagłej po- 
trzebie mógłby wcześniej służyć) poszu­
kuje posady rządcy lub kontrolore. dóbr. 
Łaskawe oferty; post Joco Dzików Stary, 
ad Oleszyce. „Merkury*. 1619 1—4— mr

Sztuczne zęby i szczęki
we<llug najnowszego 
«y8ujniu amerykaó- 

“  skiegu, »  kauczuku, 
złocie i cełluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio takie na raty, wykonuje

atelier dentybltyuzno-technlcziw 
1459 B .  B E R G E R A  1 - ?
we Lwowi*, t». Korola Ludmua 5,

w domn W go P. Strom«Lffi-. a ,

; X X x X x i X X X X X X X D C X X > D O C I ^ > < X i C )
; Rader interesująca j pełna ciekawych szczegółów X

t r z e c i a  s e r j a  X
g ł o ś n e g o  d - z l e Z a  

K E N N A N A

^ S Y B E R J A "
pom nożona dodaikien ; o c^nzurz *, w ięzibniaoh i w ięźniach  

polityczn ych  i p r a r ie  kam en, rosy jjk iem .
Cena 1 z ł .  6 0  c t .  (z przeeyłką I zł. 80 ct.) w oprawie 3  r ł .  3 0  c t .

(z erae»yłką 2 zł. 40 ct.) -862 1—4 y
W  c ifg  kuku at ostatnich żadne dzieło nie sprawiło większej sen- 
saoji i zainteresowania publiczuośfi, od rozgłośnej pracy J. KenLana

Do nabyuis, we wazystkich księgarniach X
(Dwie pierwsze serje po 1 zł. bez oprawy i po 1 z i.60et. w oprawie.( X

d o o o c o  .x x j c x x x x x 5
idati

Wyrób a.erjałć?sprzedaż
aptecznych. Wszelkie artykuły 
gumowi, kauczukowe i opatrunki 
chirurgiczne: Wstrzykawki, Wa­
ty, tiazy, Bandaże itp. Koniam, 
Malagi i Wina dla rekonwale­
scentów i chorych. Auykuły 
toaletowe i kosmetyczne: Ptr. 
iumj, Mydła, Kremy itp. Spe- 
cjiika krajowe i zd"ran.ezne. 
Środaidesi ifekcyjne : kwas kar­
bolowy, Wapuo karbolowe itp. 
Środki ui zawodne do wytępienia 
szczurów, myszy, pluskw, uzwa- 
bói itp. Układ mateijałow dJa 
aptekarzy, obemików i fotografów.

*  ą S ł
.s 3  r c
u  ! > ' ? ?

1  -  • »
■ - n
>•

Wina
białe i czerwone 

z  k r ó l e w s k u  - w ^ g  iorslr le j
WZORUWEJ PIWNICY

również własnego chowu
stare wina iokajskie, berdoskie , 
szampańskie, dalmatynskle i t. p.

ptleca hanie) i.853 1—8

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku i. 42.

W y d z ia ł g a licy jsk ieg o  T ow arzystw a  m u zyczn ego we Lwowie nodaie 
adomcsci • o .n u . __.;i------- J

Kazimierzem
do wiadomeścl: Osoby obojgt płci, spokrewnione z ś. p. Dr. Józef am

Pomoc!
Radykalna i pewna w najcięższych 

i zastaiziłyob wypadkach przepukliny 
ws.clkiego rodzaju, lab dia pań jak i dla 
panów, z gwaraneją możliwuści zupełnego 
uleczbiii* bez operacji 1 b z lekarstw, 
natnrainą metodf, i praktycznem zt^to- 
sowmion najnowszego baud.iu. w skutek 
czego wiele nawet miertelnycn wypad­
ków uratowanych zostało, jak wiele ś wiŁ-  
dcetw i podzięko rań o tem dowodrą — 
a które są d li said go do przejrzzni: 
1854 w mojeuj mieszkaniu. 1— 3

JML F R E I L 1 C H
bandaży jta-spec>lista.

Lwów, nliea Szpita'na liczba 4 a.
(Lwów impressa).

Iluminaoyjne
lampki i kule optyczne

w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h

P °le e i  1860 1— v

T l .  I D I T I R / L A J R
Ł w 6 «r, p l a c  K a r j a o k i .

OGŁOSZBYia
dw. im. Mai nowskim, mitją prawo Korzyjtaó bezpłatnie 

. najUu w Konserwat.orjuu, amzycznem udzielanej.
Zgłaszający się maju byó za patrzeni* metrykę „lir 

zostającego pokrewieństwa z fundatorem 
Yv&r*>yst va mrzycznogo wykazać.

Lwów, 2 0 . sierpnia 1892 r.

metryke chrztu, w dowody 
i takiemi się yr kanoe)arji To-

1869 1 -3 Wydziału gal Tow muzycznego.

WMKi KW czesne za m ów ien ia !

Materje na chorągwie i do dekoracji
*  r ó ż n y c h  k o l o r a c n  1 g a iu n l r a e l i  l ( p .

przyjmuje 1794

A KRZYSZTOFOWICZA
w e  L w o w i e ,  p la e  H a l i c k i  2 .

SANTAL de MlbY
A*—f. —

Eesencya s cytrynianu drzewa san­
dałowego z Bon uuy, najzupełniej 
ozyeta, w kapsułkauh zawarta, jest 
snaomiie skuteu^nlejszą aniżeli kopa- 
hu i koi /». Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szpryoowań i 
w przeciągu dni trzech nl. cr* wszel­
kie najdolegliwsze i najw.ecej zasta­
rzałe i ita ąuzki, me ntr dzająo żołąd­
ka i menazielzdąo nie prrjjemnej 
woni nrynio.

Skład w Paryżu, 8, ulica Yiyienne 
i w glów jych  aptekach.

W» Lwowie w aptekach pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Rnckera, Sklepiń- 
skiego i Beiscra. 515

1064 1 - ?

W y d a w c » : Jó zef L u k o w n ie k i. Odpowie diialny aa r e d A l c j ę  Adam Krajewski,

l e o o e o o e e o o c *
Ś r o d k i  d e s i n f e k c y j n e  i  J

Kwas karbolowy kryszialiczny. 5
Kwa8 karbolowy surowy  Q
Wapno karbolowe.
Wapno chlorowe.
Oąwmniacz, czyli p łyn  desinjekcyjny. 
Kreolfnę.
Kresolinę Brokmana .
Siarkan żelazawy.
Ekstrakt szpilkowy w MkĄ ilości.

p o l e c a

Apteka pod „srebrnym orłem“

Zygmunta Rnckera
w e  L w o w i e .  1004 b 1—?

m

Papier % fabryki cierlAński^j.

OOOOOO
wymiany

«e k. uprz. cjiil. akc, Bâ ky hipotecŝ d̂gc?
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

J b b o  d « b r ą  I  p e w a t ą  l o k i e e j ę

p o l e c a  IWB l~ ł Q
4*1*'lo listy hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne prem jewue  
5°;0 n .  bez premji 
4 ł/,° /o  ilsty Towarzyetwa kradytowege d *n ik |sgi  
4ll*% „ Banku krajowego 
4*l»°lo poiyczkę krajową o?lHoyJake 
4 °lt pożyczkę propinaoyjną galioY)8^
5°/0 „ - bukowińską
4 , /,° /o  p oży czk ę  w ęgiel sk le j kolei p a ń stw ow e j 
4 ‘ / » %  ■ P fop lnpcyJoą W ęgierską 1

4°L  w ęy ierek io  Obliya^J0  iBdemnizacyjna,

któro to papiery Kantor w yJ^ h y Banku hipotecznego tawsie
nabywa i cprzedaje

p o  eeiaoJi lajkor^fitnleJscycLi.
U W A G A : Kantor wymiany Bank" hipotecznego przyjmuje od 

P. T. kupujmyćh wszelki0 W ybudowane, u jua  p ła tn e  
u i e j i s o a e  p a p ie ry  W a rto ś c io w e , tudzież ia p a 4 Ie  
k u p o n y  za |u t ó « k t t  bea ę r iie lk is g o  p o trą c a n ia ; u i  
■asiiejacow a, jedynie j a potrąceniem rzeczywistych kosztów. ^

Do efektów, u których wy^erp^y eię kupony, dostarcz. U  
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam poaoat M

Q c , o o o o o o i o o o o o o o e o <

Z B r a k a m i ,D i i« u i ik »  P o llk ie g o * ,  pod JMmędem p r a s o i u u  K a tm o iŁ


